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Weizmann konferuje z  premierem Egiptu
Nagły odlot prezydenta Agencji Żydowskiej do Kairu

K A IR , 11. 4. P A T . P R Z Y W Ó D C A  S Y J O -1 D Z IS IA J  R A N O , A  W K R Ó T C E  P O T E M  
N IS T Y C Z N Y  D R  W E IZ M A N N  P R Z Y B Y Ł  W ID Z IA Ł  S IĘ  Z  P R E M IE R E M  E G IP S K IM  
S A M O L O T E M  Z  P A L E S T Y N Y  D O  K A IR U  J M A H M U D E M  P A S Z A -

Państwa arabskie 
z  W. Brytania w

K a ir, 11. 4. P A T . B y ły  ambasador egipski i 
w  Londyn ie Ilassan  Pasza, k tó ry  przybył 
dzisia j z Londynu, przy w iózł rzekom o z sobą 
pewne propozycje rządu bry ty jsk iego  i zako­
m unikował je  M ahm udowi Paszy. O d czasu |

nadai pertraktują 
sprawie Palestyny
kon ferencji londyńskiej w  spraw ie planu, do 
tyczącego Pa lestyny, toczy ły  się rozm ow y 
pom iędzy przewódcam i arabskim i a  prem ie­
rem  egipskim . Przedstaw ic ie le  Ibn Sauda, 
Iraku  i  Egiptu , spotkają  się ju tro  u M ahm li­

da P aszy  i om ówią nowe propozycje.
Is tn ie je  nadzieja, iż  rozm ow y te  doprow a­

dzą do p rzy jęc ia  przez przewódców  a ra b ­
skich b ry ty jsk ie j p o lityk i palestyńskiej.

Mrzonki panarabskie
Jerozolima, 11. 4. P A T . Prem ier Iraku Nuri 

Pasza w ygłos ił w parlamencie i ra.skim prze­
mówienie, w  którym m. in. zaznaczył, iż pra­
gnieniem jego  jest stworzenie zjednoczonego 
królestwa arabskiego^ albowiem wówczas A ra ­
bowi powrócą do swetj dawnej świetności i 
zdobędą należyte miejsce wśród w ielkich na­
rodów  świata.

Publiczne ostrzeżenie pod adresem Włoch
zabrzmi jutro w parlamencie angielskim

Wycoianie wojsk włoskich z Hiszpanii - -  najważniejszym 
zagadnieniem bieżącym

Londyn, 11. 4. P A T . „T im ea“  daje nastę­
pujący opis słanowiska> zajm owanego obec­
n ie przez rząd brytyjsk i w związku z akcją 
w łoską w  A lbanii. W yd a je  się obecnie być 
rzeczą jasną —  pisze „T im es“  —  że rząd bry­
ty jsk i uważałby jako w rogi akt wszelkie kro­
k i skierowane przeciwko Grecji lub Turcji. T e ­
go rodzaju ostrzeżenie będzie prawdopodobnie 
ogłoszone publicznie w czwartek w  parlamen­
cie, ale czy otrzym a ono specyficzną form ę je ­
dnostronnej gwarancji, zależeć będzie o l  roz­
mów dyplomatycznych, które przedtem się od­
będą. Nota gwarancyjna dla Turcji i Grecji o- 
znaczałaby, że W . Brytania byłaby natych­
miast i  bezpośrednio wciągnięta we wszelkie
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X  P O Ń C Z O C H Y :
w 4-ech gatunkach:

„N " —  praktyczne, b. mocne . . 1.95 
„21“  —  gazowe, cienkie, b. trwale 2.95 
„JUNA“ —  z naturalnego jedwabiu 3.90 
„JUNA-LUKSUS“ x czystego jed­

wabiu w  najwyższym gatunku 5.50
Wyłączna sprzedaż:

Juliusz Nacht, MÓW, Stradom'5
Pończochy ze skazami odpowiednio taniej.

w rogie kroki we wschodniej części Mor/a 
Śródziemnego albowiem Grecja, Turcja, Syria 
pod mandatem francuskim, Cypr, Palestyna i 
Egipt, związany z W . Brytanią sojuszem, wszyst 
kie te kraje po. . .one są na wschodnich w y­
brzeżach Morza Śródziemnego.

W  ramach postanowień w łosko-brytyjskiego 
porozumienia Mussolini obiecał, że wszystkie 
obszary Morza Śródziemnego pozostaną tak, 
jak wówczas były, w  status quo. W łoska po­
lityka na Morzu Śródziemnym brana jest więc 
pod rozwagę pod tym kątem widzenia. Rów ­
nież włoska obietnica wycofan ia wszystkich 
wojsk włoskich z Hiszpanii z chwilą zaprze-

L O N D Y N , 11. 4. P A T .  K R Ó L  P R Z Y B Y Ł  
D Z IS IA J  P O  P O Ł U D N IU  Z  W IN D S O R U  
1>0 B U C K H IN G H A M  P A Ł A C E , G D Z IE  
O D W IE D Z IŁ  G O  C H A M B E R L A IN . P O  
W R Ó T  K R Ó L A  D O  L O N D Y N U  B Y Ł  N IE -

Marsz. Petain w Paryżu
Paryż, 11. 4. P A T . Marszałek Petain przybył 

dzisiaj rano do Paryża. Ambasador Francji w  
Burgos odbędzie dzisiai rozm owę z ministrem 
Bonnetent

stania w ojny jest brani jako  probierz. Ze 
strony brytyjsk iej sytuacja jest bacznie obser­
wowana a sprawa wycofan ia w ojsk  włoskich 
z Hiszpanii uważana jest za chw ilow o najważ­
niejszą.

Posiedzenie komitetu spraw 
zagranicznych

Londyn, 11. 4. P A T . Komitet spraw zagra­
nicznych gabinetu brytyjsk iego o  godz. 15-tej 
odbył posiedzenie na D owning Street. W zięli 
w nim .udział Chamberlain, Hoare, Inskio, Ha- 
lifax, Stanley, Morrison i Cadogan.

S P O D Z IE W A N Y . J A K  P R Z Y P U S Z C Z A J Ą , 
P O  R O Z M O W IE  Z  C H A M B E R L A IN E M  
W Y J E D Z IE  O N  Z  P O W R O T E M  D O  W IN D ­
SO RU .

Węgry i Peru wycofały się 
z Genewy

Genewa, 11. 4. F A T .  R ządy  w ęg iersk i i  p e ­
ruwiański, ja k  donosi korespondent H avaaa  
w yco fa ły  sie z  L ig i  N arodów ,

Niespodziewany powrót króla
do Londynu
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K O N IE C  M O R A L N O Ś C I
(J. D .) K R A K Ó W , 12 kw ietn ia  nym . W reszcie A u stria  m iała gw aran c je  od

N iezw yk ła  szarpanina nerwów, w  ja k ie j ż y  
j e  E uropa współczesna, m a sw e źród ło  me 
ty le  w  c iągłych  alarm ach wojennych, ile  w  
zdum iewających w  sw ym  zuchwalstw ie ak­
tach  deptania m oralności m iędzynarodow ej. 
B o ostatecznie do perm anentnego stanu nâ  
pięcia w ojennego zdołałoby się m oże w ielu lu 
dzi przyzw yczaić, zw łaszcza, że ja k  na razie, 
stan nio w ^w oła i pow ażn iejszego w strząs^ 
m ilitarnego —  n ie licząc, oczyw iście, hiszpań 
sk ie j w o jn y  dom ow ej ani k rw aw ej zaw ieru­
chy na D alekim  W schodzie. M oże i  z  samą 
m yślą o  w ojn ie pogodziłaby się część iudzitoś 
ci, zw łaszcza ta  młodsza, k tóra  w  zapasach 
w ojennych  dotąd n ie brała udziału i k tóra  
d la tego w yobraża  sonie czia ian ia  w ojenne ja  
ko jednostronne bicie n ieprzy jac ie la  i  jako  
pasm o nieustannych sukcesów żołnierskich, 
dyskontowanych ob fic ie  w  ouresie pokoju, za 
m yka jącego  w ojnę. W reszcie  i starsze pokole 
nie, k tó re  nie otrząsnęło cię jeszcze dotąd ze 
wspomnień i śladów  w ie lk ie j w ojny, coraz czę 
ście j skłonne je s t  zrezygnow ać z  „b łog iego  
spokoju”  obecnych czasów na rzecz w ojny, 
k tó ra  przecież jak ieś  w y jśc ie  z  dzisiejsze j 
koszm arnej sy tu acji przynieść musi. „L ieb e r  
ein Linde m it Schrecken, ais ein Scnrecken 
ohne Ende”  —  pow iada N iem iec. Lu dzie  ła t 
w ie j zniosą generalne ultimatum , w ielkie w y  
ładow ani- potężnych  haseł i prądów , m arsze 
w ielk ich  arm ii, aniżeli obecny stan bezkrw a­
w e j w o jn y, w  k tó rym  człow iek zaciska zęby 
z  bezsilnej złości i  zm uszony je s t  p rzyp ^ try  
w ać się n iesam ow ite j rew ii pospolitych  
kłam stw , bezprzykładnego w  dziejach  cym z 
mu i  zupełnego pogruchotania wszelkich  ha­
m ulców  w  dziedzin ie m oralności międzyn i r o  
dow ej 1 m iędzyludzkiej.

Człow iek n ie p rzyzw ycza i się, zda je  się, n i 
g d y  ty ln o  do a tm osfery  bezprawia i  p rzew ag i 
pięści nad sprawiedliwością. N ie  p rzyzw ycza i 
się choćby dlatego, ponieważ w  ciągu  w id u  
w ieków  zdołał się z  a tm osfery  te j  ostatecznie 
w yłam ać i  potępić ją , jak o szczątkową pozo 
stałość okresu p ierw otnego, tak ja k  n ie p rzy  
zw ycza i się z  pow rotom  do życ ia  Jaskiniowe 
g o  i  kazirodztwa. N o rm y  praw ne w siąk ły  tak  
w  k rew  ludzkości, że  w y  d im inować j e  m ożna 
ty lk o  równocześnie z  w ydarciem  lub cadcowi 
tym  sparaliżowaniem  sumień ludzkich. P ań ­
stwa, p rzygo tow u jące w o jn ę  św iatow ą na zim  
no i z  całym  w yrachowaniem , uw zględn ia ją  
w  sw ych  kalku lacjach i  te  „im ponderab ilia” . 
Szczególn ie N iem cy , ja k o  prawdopodobni dy­
rygen c i now ej w ielk iej w o jn y , n ie om ija ją  
żadnej sposobności do stępienia sumień lrdz- 
k o ś d  i  uczynienia ich  n iew rażliw ym  na n a j­
bardzie j naw et w yra finow an e ak ty  bezpra­
w ia. O siąga ją  w  ten  sposób za  jednym  żarna 
chem  dw a cele. P ie rw szy  po lega  na za s tyg ­
nięciu w  osłupieniu m ożnych te g o  św iata, 
k tó rym  n ie pozwala się ochłonąć z  wrażenia 
p o  dokonaniu jedn ego  bezpraw ia, zaskaku­
ją c  sumienie św ia ta  coraz to  now ym i aktam i 
deptania m oralności m iędzynarodow ej, a 
d rug i na ogłuszeniu w łasnego społeczeństwa, 
którem u od la t  wsączało się przedtem  truci­
znę n ienawiści do bliźnich i  obcych narodów. 
C zy  w idok  potw ornych  machin wojennych, 
prow adzonych  na w zajem ne m ordowanie t lę 
dziesiątków  m ilionów  ludzi w  sprawach do­
tyczących  ty lk o  dwu lub trzech  dyk ta torów  
europejskich, n ie p rzyw róci lunatykom  w  
N iem czech  i  W łoszech pełnej przytom ności 
umysłu i  n ie  pozw oli im  rzeczy  w idzieć w ich  
w łaściw ym  św ietle  —- o to . w ie lka  zagadka 
n ajb liższe j h istorii, *

W *  *
AUouria nie w iąza ła  s ię  ideologiczn ie z ża­

dnym państwem. F o l tyczn ie była  n aw et za­
przyjaźniona a W ło ih am i. N ie  uciskała żad­
nej m niejrzości, nie prześladowała zanadto 
h itlerow ców , zda jąc  sobie zresztą  duszn ie 
spraw ę z  togo, że  n ic ta k  n ie ag itu je  przeciw  
h itleryzm ow i, ja k  fa k ty  z  w ew nętrznej sytu ­
a c ji T rzec i >j R zeszy . A u s tr ia  nie by ła  pań- 
rtwe n? an i dem okratycznym  ani totalitax-j

H itlera , że o  aneksji lub zb ro jn ym  zaatako 
waniu gran ic państwa austriackiego m ow y 
nie ma. A  jednak A u str ia  została połknięta 
przez germ ańskiego smoka.

Czechosłowacja by ła  państwem  nawskreś 
dem okratycznym , a zatem  poróżnionym  po 
lityczn ie z  W łocham i i  N iem cam i. A le  i  Cze 
chosłowacja m iała gw aran cję  H itlera , że o 
a g res ji przeciw  n ie j ze  strony N iem iec „n ie  
m a m ow y” . A  jednak przyszło  Monachium, 
a po Monachium rzecz stokroć gorsza. O to  
prezydent Hacha, o k tó rym  naza ju trz po je ­
g o  w yborze m ówiono, że przysięgał n ie ty le  
na konstytucję państwa czeskiego, ile  na 
„M ein  K a m p f”  H itlera , został praw ie gw a ł­
tem  ściągn ięty do Berlina  po to, aby pod je  
go  nieobecność w ojska  niem ieckie m og ły  tym  
ła tw ie j w edrzeć się do Czechosłowacji i  za jąć 
ca ły  k ia j. N ie  pom ogły ostatn ie zdecydowa­
ne sym patie rządu czechosłowackiego dla 
N iem iec, nie pom ogło czeskie „ukaran ie”  d e  
m okrac ji europejskich odwróceniem  się do 
H itle ra  za  to, że  Anglia, i F ran c ja  zgodziły  
się na Monachium. P ó jśc ie  ręka  w  rękę z  de­
m okracjam i oznaczało d la  Czechosłowacji u- 
tra tę  Suidetów, pó jście ręka  w  rękę z  N iem ­
cam i oznaczało d la  n ie j u tratę ca łego kraju .
T ak  źle i  tak  n ie dobrze.

L itw a  była  przez długi czas narzędziem  
po lityk i n iem ieckiej. Szczególn ie w  okresie 
Stresem anna próbowały N iem cy  w yg i/ w a ć  
m aleńką L itw ę  przeciw  Polsce na t lę  „spra­
w y  w ileńsk ie j” . O statn io L itw a  n ie w iązała  
s ię an i z  t. zw . „b lok iem  dem okratycznym ”  
ani z  państwam i tota litarnym i. Chciała ra ­
cze j zachować neutralność. O kazało się, że  i  
neutralność n ie zabezpiecza przed  grabieżą.

A lban ia  była, ja k  się w ydaw ało, na śm ierć 
i  życ ie  zw iązana z  W łocham i. W łos i mieu 
ta m  sw oje w ojska , W łos i g ra li pieryraze 
skrzypce na we»eliśku  hrabiank i w ęg ie isk ie j 
z  m łodym  królem  albańskim  Zogu, W łosi bu­
dow ali lotn iska, u zbra ja li arm ię albańską i 
syp* li tem u bi.nlnemu k ra jow i złoto, k tórego  
sam i m a ją  m n iej n iż n ie w iele. N ie  by ło  chy­
ba w  Europ ie p rzy jaźn i pełn iejszej i  śc iś lej­
sze j ponad włosko-ałbańską. A  jednak A ch - 
m ed Zogu  zm uszony je s t  obecnie organizm  i w idoku dym iącej arm aty , a le  n ie zniesie po- 
w ać partyzan tkę przeciw  w ojskom  w łosk im ,1 w rosła  na sw ej szyi.

Nie ma pieczywa świą.rcznego b f t  prożka  
do pieczeni- JDwa klucze", i

a  naród albański napewno n ie tak  prędko p o ­
godzi się z m yślą o  „p rotek torac ie”  w łoskim  
nad sobą. N ie  pom ogła  w reszcie „sym patia ”  
M ussolin iego dla św iata  muzułmańskiego. 
W szystk ie hasła, zapewnienia, przyrzeczen ia 
i  zaklęcia m iłosne zos ta ły  zdradzone i zdep­
tane.

Jakim i kryteria  n i m a ją  się orientow ać po­
lity cy  w  dzisiejszych  dziw nych  czasach, sko­
ro  ani p izym itrze , ani neutralność, ani tym  
bardzie j w roga  postawa nie zabezpieczają 
p-zed napaściam i i grab ieżą? W  końcu w o j­
na przecież także prow adzi do pokoju, a po­
kój, to  w szak nic innego, ja k  stan oparty  aa 
pew nym  dokumencie m iędzynarodowym , za ­
opatrzonym  w  podpisy leg itym ow anych  
przedstaw icieli państw. Tym czasem  chwila, 
jak ą  obecnie przeżyw am y, znam ionuje się 
kom pletną deprecjacją  w artości umów i  pod­
pisów, przyrzeczeń, zobow iązań i  p rzysiąg. 
Życie ludzkie, oparte dotąd na przew idyw a­
niach, ugruntowanych z  kolei na pewnych u- 
m owach, k tórych  w artośc i n ik t n ie podda­
wał w  najm niejszą n aw et wątp liwość, zosta­
je  pozbawione najw ażn ie jszego elementu sta­
b ilizacji, pewncści i  zaufania. Jak w  teo r ii 
m olekularnej B row na cząsteczki pędzą przeć 
siebie bezładnie i bez celu, w yw ołu jąc c iągłą  
gm atwaninę, zderzenia i  chaotyczny ruch, 
tak życ ie  dzisiejsze, pozbawione w szelk ich  
bus( li i  w ytycznych , rządzi się skłębionymi 
n e rw w ii, plątaniną in tryg , ch ytrych  podko­
pów  i absolutną niepewnością ju ż  nie ty le  
ju tra , ile  najb liższe j godziny. K to b y  próbo­
w a ł przew idzieć b ieg  w ypadków  politycz­
nych  w  najb liższych  dniach, ten  nio mialazł- 
b y  w  dzisiejsze j sytu acji ani jednego elemen­
tu  n iezbędnego do analizy. N ie  przenikniona 
m rok i, w  k tórych  odbyw a się nieustanne 
su zelan ie  do celu.

G dziekolw iek spojrzeć na m apę św iata —< 
wszęazii w idzi się obraz jednakowy. N ie  m »  
panik1 ja k  podczas dni wrześn iowych, n ie 
m a obłudnego strachu przed w ojną. Życie 
ludzkie, odarte z  najp iękn iejszych  stron, sto i 
dziś n isko w  cenie. Człow iek bron i się ty lko  
jeszcze przed oderwaniem  mu resztek m o­
ralności, przed usiłowaniam i zepchnięcia g o  
w  stado. W o jn y  się m e boi, ale zezw ierzęce­
nia się brzydzi, p o tra fi p rzyzw ycza ić się do

Państwa „osi" na usługach 
terrorystów arabskich

Mikroskop lekarski
Londyn, 11. 4. Ż A T . „Raynolds News“  do­

w iaduje się, że deklaracja rządowa o  Palesty­
nie trzymana jest w  tajem nicy z  powoda inten­
sywnej akcji N iem iec i  W łoch, zm ierzającej do 
podkopania prertiżu brytyjsk iego w Pałesty- 
r ie . W  kołach rządowych wyrażają obawę, że 

powodu opozycji Żydów  i  Arabów , ogłosze­
nie nowej Białej Księgi może byc wyzyskane 
przez agentów faszystowskich dla wywołania 
nowych incydentów.

W  Palestynie wzmocniono gevnizon i  podję­
to kroki, aby uniemożliwić dowóz broni nie­
m ieckiej i włoskiej. W ed le in form acji urzędu 
kolonialnego, tachowcy niemieccy pomagają 
araDjkim  terrorystom przy w yrabian ia bomb 
i min. Z  Włoch i Niem iec nadal wysyła się na 
Bliski Wschód znaczne transporty broni. W  
Berlinie, Dan atko, Belrucie i Kain •« czynne oą 
kiuby arabskie, tdzie pod przewodnictwem nie­
mieckich instruktorów szkoli się antyangiel- 
akich agitatorów arabskich. Narodowi socjali­
ści subwencjonują też podżegawczr arabskie 
pisma | ulotki, które są przemycane do Pale­
styny..

Odparcie oddziała terrorystów 
z Transjordanli

Jerozolima, 11. 4. ŻA T . Doszło do ostrego 
starcia m iedzy oddziałam i tranaiordańskiei

w  d o b r y m  s t a n i e  k u p  ę

Zgłoszenia pod „2oa.0“  ao Adm inistracji No­
w ego  Dziennika 2H0k

straży granicznej a grupą terrorystów  na ko­
niach, którzy usiłowali przekroczyć Jordan i  
wtargnąć do Palestyny. Terrorystów  odparto 
i rozprószono.

Banda złożona Z siedmiu Arabów  wtargnęła 
do banku aiabskiego w  Ja lfie  i  zrabowała 2800 
funtów.

bwie koncesje: przyznana 
I odmówiona.*.

Jerozolima, 11. 4. P A T , Magistrat m. T e l- 
A v iv  u dzi ilił koncesji na budowę gazowni 
m iejskiej grupie finansistów z  Polski.

*  *  *
Jerozolima, 11. 4. P A T . Z  Dżeddy donoszą, 

iż  rząd saudijski odm ówił towarzystwu nie­

mieckiemu koncesji na aokeny wanie wierceń 
naftowych w. Hedża.
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TRZECH PRZYJACIÓŁ
Według powieści REMARQUE‘A 
W  gł. roli: ROBERT TAYLOR
Wkrótce w kinie „SCALA"

DZ1S i JUTRO nieodwołaln ie po raz  ostatni „W IELKI WALC**.

Holandia zdecydowana bronić się 
nie tylko słowami, ale i czynami

Powotanie rezerwistów ochrony pogranicza
Haga, 11. 4. P A T . Ze względu na obecną sy­

tuację m iędzynarodową, mogącą zagrażać po­
wikłaniami, rząd holenderski powołał dziś pod 
broń rezerw istów ochrony pogranicza.

*  *  *
Haga, 11. 4. P A T . Prem ier holenderski Co-

łijn  w  przemówieniu nadawanym przez radio 
podkreślił niezłomną wolę Holandii utrzymy­
wania neutralności we wszelkich okolicznoś­
ciach. Stanowisko to —  ośw iadczył Colijn —  
było jedyną przyczyną zarządzeń o charakterze 
Wojskowym, przedsięwziętych wczoraj na gra­
nicy.

M ów iąc z  w ielką powagą i umiarkowaniem,

Tirana, 11. 4. P A T . Agencja Stefani donosi: 
Począwszy od dnia dzisiejszego, wszystkie f i ­
lie albańskiego banku narodowego wznow iły 
działalność. Za franka albańskiego płacą 2,6 l i­
rów.

Prow izoryczny komitet administracyjny od­
był dzisiaj rano ponownie posiedzenie, po któ­
rym  rozesłano do przedstawicieli dyplom aty­
cznych i  konsularnych państw oncych zawia­
domienia o zmianie zaszłej w kraju oraz o za­
wiązaniu się prow izorycznego komitetu admi­
nistracyjnego w  Tirana.

W edług otrzymanych tu wiadomości, zmo­
toryzowane wojska włoskie osiągnęły granicę 
albańsko-jugosłowiańską.

a, 11. 4. P A T . Ożywiona działalność po- 
i . ,;na w  stolicach zachodu w okresie świą- 
. i-znym wywołała w  Berlinie reakcję prasy, 

Która podkreśla, że po raz pierwszy od czasów 
v* ujny zebrała się w Londynie w czasie świąt 
rada ministrów. Półurzędowy „Deutscher 
Iłienst" komentuje działalność polityczną An ­
g lii i Francji w  czasie ubiegłych dni świątecz­
nych w tym  kierunku, że kry je  ona za tą dzia­
łalnością realny i konkretny cel, a m ianowicie 
zamiar zastraszenia ( ! ? )  Grecji, Jugosławii, 
Rumunii i Turcji. Prasie zachodniej, mówiącej 
o zagrożeniu tych państw w  następstwie oku­
pacji A lbanii przez W łochy, udziela strona nie­
miecka odprawy, nie szczędząc ostrych w yra­
zów . Szczególne oburzenie w yw oła ł tu głos 
francuski, przestrzegający w  związku z ostat­
nim  rozwojem  sytuacji politycznej w basenie 
Morza Śródziemnego, gen. Franco.

Urzędowy „Voelk ischer Beobachter" zatytu­
łow ał sw oje dzisiejsze rozważania olbrzym im

mówca zaznaczył iż wydane zarządzenia nie 
świadczą o istnieniu bezpośredniej groźby w  
stosunku do kraju, który z wszystkim i inny­

mi państwami utrzymuje jednokowo dobre 
stosunki. Zarządzenia te powinny być trakto­
wane jako ostrożność i zostały wydane ze 
względu na ogólną sytuację europejską i aby 
wpłynąć uspakajająco na opinię publiczną. 
Holandia jest zdecydowana bronić niepodległo­
ści kraju i neutralności nie tylko za pomocą 
słów ale i za pomocą czynów. Koniecznym by­
ło zapewnienie ochrony granic, aby w  razie 
ewentualnej potrzeby mogła odbyć się mobi­
lizacja.

Rzym, 11. 4. P A T . Agencja Stefani donosi 
z Tirany, że wśród ostatnich miejscowości, ja ­
kie wojska włoskie zajęły w dniu wczoraj­
szym, wym ienić należy Tepeleni. W szędzie 
marsz kolumn włoskich w itany jest serdecz­
nie (s ic ! )  przez ludność.

Albańska „konstytuanta"
Tirana, 11. 4. P A T . Albańska rada prow izo 

ryczna zwołała na dzień ju trzejszy 12 kw ie­

tnia na godz. 16 tą zgromadzenie konstytucyj­
ne. W ezm ą w  nim udział delegaci wszystkich 

prow incyj A lbanii, od 5 do 15-tu z każdej pro-

nagłówkiem na pierwszej stronie: „A lbania nie 
odpowiada ani Anglii ani Francji". Tytu ł ten 
przejmuje do swego serwisu krajowego nie­
mieckie biuro inform acyjne i zestawia pod nim 
poszczególne głosy dzienników niemieckich. 
„N iem cy i  tym razem bez zastrzeżeń stają po

Warszawa, 11. 4. (S in ). W  dzisiejszym „S ło­
w ie " redaktor Stanisław Mackiewicz ogłosił 
oświadczenie, w którym  podaje m. in. co na­
stępuje:

„Dnia 8 bm. w  W ielką  Sobotę zostałem zw o l­
niony z miejsca odosobnienia w Berezie Kar­
tuskiej. Ogłaszam, że do dnia 24 września re-

Nie będzie wcześniejszego 
zwołania Sejmu

Warszawa, 11. 4. (S in ). Pogłoski, które się 
ukazały o  wcześniejszym zwołaniu sesji sej­
mowej, są nieprawdziwe.

Zgłodniali rzucili się 
na Kłajpedę...

W arszaw a, 11. 4. (S in .) Zarządzeniem  
gau leitera Prus W schodnich K ocha  w  przed­
dzień św iąt został całkow icie w strzym any 
m ały ruch gran iczny m iędzy Prusam i W scho 
dnim i a  okręgiem  klajpedzkim . W  m yśl tego  
zarządzenia, nie wolno nikomu spośród oby­
w ate li Rzeszy udawać się bez specja lnych ze 
zw oleń  do K ła jpedy. N a tom iast zarządzenie 
to  nie do tyczy  m ieszkańców kra ju  kłajpedz- 
k iego, k tó rym  w olno przekraczać bez o g ra ­
niczeń m ost L u izy  i  inne punkty graniczne 
i  udawać się w  głąb R zeszy . Pow yższe  zarzą­
dzenie zostało w ydane wobec dużego napły­
wu obyw ateli R zeszy  do K ła jpedy, gdzie w y ­
kupyw ali oni produkty rolne i  w  ten sposób 
przyczyn ia li się do wzrostu  i  tak  ju ż dużych 
trudności aprow izacyjnych  i  w  celu zachowa 
nia ta jem nicy o przeprowadzonych robotach 
fo rry fikacy jnych .

Emigrant wtoski zamordował 
lekarza Francuza

Hayange 11. 4. P A T . W  ośrodku cężkiego 
przemysłu Hayange emigrant w łoski czteremŁ 
strzałami rew olw erow ym i zastrzelił doktora, 
pełniącego służbę w  m iejscowym  szpitalu. Za­
bójca, m łody em igrant włoski, którego nazwi­
ska na razie nie stwierdzono, wszedł tylnym i 
drzw iam i do ambulatorium szpitalnego i  w y ­
ciągnąwszy rewolwer, dał 5 strzałów  do opa­
trującego wówczas chorego dr. Julie, kładąc go 
trupem na miejscu, po czym zbiegł przez n iko­
go nie zatrzymany. Żandarmeria zorganizowała 
pościg. W edług pogłosek, zabójca działał z 
zemsty z powodu nieprzyznaiuia mu przez dr. 
Julie odpuwiedniej renty, z racji utraconej 
zdolności do pracy z  powodu wypadku przy 
pracy. Zabójstwo doktora francuskiego przez 
emigranta w łoskiego w yw oła ło  w  zagłębiu 
przemysłowym Hayange duże poruszenie.

Nie będzie rewizji układu 
walutowego

W aszyngton 11. d. P A T . Sekretarz skarbu 
Morgenthau ośw iadczył na konferencji praso­
wej, że sytuacja m iędzynarodowa nie wymaga 
rew izji trójstronnego układu walutowego.

Układ japońsko-sowiecki 
do 31 grudnia

Tokio, 11. 4. P A T . O ficja ln ie informują, iż 
proitokul sowiecko-japoński podpisany w  Mo­
skwie 2 kw iitn ia, dotyczący japońskiego rybo- 
łóstwa na terytorialnych wodach sowieckich 
na Dalekim W schodzie, jest ważny do dnia 31 
grudnia 1939 r.

stronie w łosk ie j" —  oświadcza prasa niemiec­
ka, dodając, że to zainteresowanie Niem iec „n ie 
jest wyłącznie gestem platonicznym".

Dziennik południowy „12 Uhr B latt" pod ty­
tułem „osiągnięto szczyt demokratycznej bez­
czelności —  Anglia zamierza postawić swoje 
ckręty wojenne przed bramami rzymskiego im ­
perium" pisze, że Niemcy w idziałyby w ewen­
tualnym obsadzeniu wyspy greckiej Korfu  
przez Anglię „prowokację, która w dalekiej 
mierze przekroczyłaby prowokacyjne demon­
stracje.

zygnuję z działalności publicystycznej, dzien­
nikarskiej i  politycznej. W  W iln ie  pozostaję 
kilka dni dla uregulowania spraw finansowych 
pisma, po czym ogłoszony będzie skład redak­
cji, który w czasie mej nieobecności pism o bę­
dzie prowadził".

Wojska włoskie na granicy 
albańsko-jugosłowiańskiej
Prowizoryczny komitet administracyjny na czele kraju

w incji zależnie od liczby je j mieszkańców.

Ruchy wojsk niemieckich
powodują opóźnienia pociągów

W arszaw a, U .  4. (S in .) W e  w szystk ich  i wane to  jes t sta łym  przerzucaniem  transpor 
punktach pogranicznych różnych  k ra jów  tów  w ojskow ych  z  jednego m iejsca na dm - 
gran iezących  z  N iem cam i, stw ierdza się nie- gie. 
ustanne spóźnianie się pociągów . Spowodo-1

. Szczyt demokratycznej bezczelności'
Berlin szafuje pogróżkami i inscenizuje „oburzenie"

Oświadczenie red. Mackiewicza 
po zwolnieniu z  Berezy Kartuskiej
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Maszerujemy do kas — podpisujemy deklaracje — 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej

PRZEGLĄD PRASY
Dokumenty

Żyjem y w  epoce gangeteryzmu politycznego. 
Nagle ni stąd ni zowąd jakaś potęga m ilitarna 
napada na spokojny, n iew ielk i naród, łamie go 
i niszczy w  ciągu kilkunastu dni, a nawet k il­
kunastu godzin w im ię „przestrzeni życia“ . Gdy 
to robi jednostka, m ówim y, że to jest w ykw it 
bandytyzmu. Gdy to robi państwo, mówi się o 
polityce. A le  taka już jest ta nasza epoka. Na 
tle tej epoki powstają niekiedy dokumenty o 
n iezwykłym  brzmieniu w obecnych czasach. 
Przytoczym y dwa takie dokumenty.

Albańskie biuro prasowe, którego siedziba 
jest obecnie nieznana, ogłosiło przed zajęciem 
T irany przez w ojska włośnie odezwę narodu 
albańskiego do narodu włoskiego. W  odezwie 
tej czytamy m. in.:

Włosi I władza Mussoliniego, któremu 5-le- 
tnia wojna nie wystarczyła, chociaż kraj zo­
stał gospodarczo wyczerpany, a młodzież nie­
potrzebnie ginęła, Atakuje obecnie naród, li­
czący milion mieszkańców, naród, który przez 
stulecia żył w przyjaźni z narodem włoskim. 
W tej tragicznej chwili powołuje się naród al­
bański na słowa Mussoliniego, że naród, któ­
ry się nie broni, nie zasługuje na prawo do 
życia, Mężczyźni, kobiety i dzieci Albanii o- 
każą wobec sumienia całego świata cywilizo­
wanego swoje bohaterstwo.

B. albański prem ier Frasheri wystosował do 
Mussoliniego następujący telegram:

„Chcemy raczej umrzeć, niż żyć niegodziwie! 
Wiemy, że pan rozporządza silną artylerią, ka-

ośłrza
POLONIA

rabinami maszynowymi, trującymi gazami, sa­
molotami i innymi środkami zniszczenia. My 
natomiast rozporządzamy odwagą i ofiarnością 
i jesteśmy gotowi wytrwać w męczennictwie. 
Przed 500 laty krwią pomazane ręcę należały 
do azjatyckich barbarzyńców. Czy w  XX. w ie­
ku mają należeć do barbarzyńców Zachodu? 
Nie chciałbym w  to wierzyć. Niech pan przy­
zna Albanii prawdziwą i pełną niezawisłość. 
Pan wie dobrze, że to ostrzeżenie jest wyrazem 
dążeń narodu albańskiego. Jeśli nie zostanie 
spełnione, to armia faszystowska będzie kro­
czyła nie tylko po przez trupy mężczyzn, ale 
i po przez trupy kobiet.

A  prasa włoska wciąż donosi o entuzjasty­
cznym przyjęciu W łochów  przez A lbańczyków. 
Jest w tym  tyle prawdy, ile prawdy było w  do­
niesieniach, że to napady Albańczyków na W ło ­
chy spowodowały aneksję Albanii.

I to jest dokument
W  „Czarno na białym " zamieszcza W ład y­

sław Broniewski następujący wiersz:
„Kiedy przyjdą podpalić dom, 
ten, w Którym mieszkasz - -  *jlskę, 
kiedy rzucą przed siebie groto, 
kiedy runą żelaznym wojskiem 
i pod drzwiami staną, i nocą 
kolbami w  drzwi zołomocą —  
ty, ze snu podnosząc skroń, 
stań u drzwi:
Bagnet na broń!
Trzeba krwi!
Są w  ojczyźnie rachunki krzywd, 
obca dłoń ich też nie przekreśli, 
ale krwi nie odmówi nikt: 
wysączmy ją z piersi i z pieśni.
Cóż, że nieraz smakował gorzko 
na tej ziemi więzienny chleb?
Za tę dłoń wyciągniętą nad Polską —  
kula w łeb 1"

Akcja nasza na rzecz dozbrojenia Armii

Społeczeństwo żydowskie 
stanęło do apelu

Ogólny żydowski Komitet 
propagandy P. O. P. w Rzeszowie

Onegdaj odbyło się w  lokalu Związku Kredyto­
wego konstytuujące posiedzenie ogólno żydowskie­
go komitetu propagandy subskrypcji Pożyczki O- 
brony Przeciwlotniczej. Zjawili się przedstawiciele 
wszystkich organizacji politycznych i gospodar­
czych. Uchwalono wystąpić z odezwą podpisaną 
przez wszystkie Organizacje i Stowarzyszenia ży­
dowskie do społeczeństwa żydowskiego w Rze­
szowie o wydatne poparcie P. O. P. Żydzi winni 
subskrybować w Związku Kredytowym w Rzeszo­
wie, który został przez Ministerstwo Skarbu pla­
cówką subskrypcyjną dla przyjmowania zgłoszeń 
na 5 proc. pożyczkę Przeciwlotniczą.

Dalszy przebieg akcji 
subskrypcyjnej w Jaśle

Pierwsze dni akcji subskrypcyjnej na terenie Ja­
sła wykazały zwartość i zrozumienie sytuacji przez 
miejscowe społeczeństwo. Subskrypcję na terenie 
Jasła przyjmuje także Bank Ludowy. Celem do­
kładniejszego przeprowadzenia akcji zarówno sub­
skrypcyjnej jak i propagandowej powołano spe­
cjalny pięcioosobowy komitet pożyczkowy, w któ­
rym ludność żydowską reprezentuje prezes Gminy 
wyznaniowej dyr. Silberstein. Na murach miasta 
obok odezw ogólnopolskich figuruje też odezwa 
Gminy wyznaniowej. W sobotę odbyło się Zebra­
nie Stowarzyszenia Kupców, poświęcone sprawom 
subskrypcji i F. O. N. Odbyło się też zebranie rze­
mieślników żydowskich. Akcja prowadzona jest 
nadal z niesłabnącą energią i jesteśmy pewni, że 
jej wyniki będą godną odpowiedzią na jakiekol­
wiek zakusy, których celem byłoby naruszenie 
granic -Rzeczypospolitej.

Akcja wśród społeczeństwa 
żydowskiego w żywcu

Rozpisanie 5% Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej, znalazło żyw y oddźwięk w tutejszym społe- 
łeczeństwie żydowskim. Natychmiast utworzono 
Komitet Obywatelski propagandy pożyczki wśród 
Żydów, z inicjatywy, którego odbyło się w  Żyd. 
Domu Ludowy zgromadzenie publiczne, na którym 
p. rabin Katz, w  pięknych słowach wsaazał na 
zadania obywatelstwa żydowskiego w  chwili o- 
becnej. Miejscowy Bank Spółdzielczy uznany zo­
stał oficjalnie za placówkę subskrypcyjną i wzy­
wa się ogół obywateli żydowskich do dokonania 
subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej w 
Żywieckim Banku Spółdzielczym. Niezależnie od 
subskrypcji Pożyczki przeprowadzona została w 
ostatnich dniach wielka akcja na rzecz F. O. N., 
która dała zadawałniające wyniki.

Akcja na FON i Pożyczkę 
Lotniczą w Sanoku

W  związku z rozpisaniem Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej i akcji na F. O. N., prezes tutej­
szego Stow. Kupieckiego p. Herman Sobel zwo­
łał specjalne posiedzenie Wydziału. W myśl jedno­
głośnie powziętej uchwały Wydział Stow. Kupiec­
kiego wydał odezwę do ogółu kupiectwa w  Sano­
ku, w  której powołując się na patriotyzm i zro­
zumienie konieczności obrony całości Państwa, 
wzywa kupców do gremialnego subskrybowania 
Pożyczki Lotniczej i  F. O. N.

Apel Gminy żydowskiej 
w Chorzowie

Gmina Wyznaniowa w  Chorzowie zwrrtca się 
tą drogą z gorącym apelem do społeczeństwa ży­
dowskiego naszego miasta, by w związku z rozpi­
saniem Państwowej Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej, zajęło godne miejsce w  wyścigu obowiąz-

A u tor jest, jak  w iadomo, znanym przedsta­
w icielem  lew icowych  k ó ł literackich.

(Ro).

kowości wobec Państwa, oraz obrony Niepodległo­
ści i wzięło jak najżywszy udział w  subskrypcji 
pożyczki, wykazując swą ofiarnością, że społeczeń­
stwo żydowskie spełnia zawsze należycie i su­
miennie swe obowiązki wobec Państwa.

Subskrypcje Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
przyjmuje Bank Spółdzielczo-Kredytowy przy ul. 
Sobieskiego 1, zupełnie bezinteresownie.

Akcja w Nowym Boguminie
Zarząd Gminy Wyznaniowej w  Nowym Bogumi­

nie na posiedzeniu w dniu 6 bm. postanowił prze­
prowadzić wśród społeczeństwa żydowskiego w  
Nowym Boguminie akcje na rzecz F. O. N. i Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej.

Gmina tutejsza ofiarowała na rzecz F. O. N. 
zł. 100, a na rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej subskrybowała zł. 1.000,

Gmina nasza bardzo podupadła i  straciła osta­
tnio wielu członków. Liczy ona obecnie 018 dusz 
żydowskich i to pod względem materialnym pod­
upadłych. Mimo to postaramy się wszelkimi si­
łami jak najpomyślniej i  jak najowocniej akcje 
przeprowadzić.

Społeczeństwo Tarnowa na Po- 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej

Onegdaj odbyło się na zaproszenie komisarza 
powiatowego Obrony Przeciwlotniczej zebranie 
obywatelskie w  sali lustrzanej Komunalnej Kasy 
Oszczędności w  którym wzięli udział przedstawi­
ciele wszystkich sler i warstw społeczeństwa.

Po zagajeniu przez p. dra Gożdziewskiego i wy­
braniu przewodniczącym zebrania prezesa 8 ,4 ). 
dra Syrowego a sekretarzem p. dyr. Krzanowskie­
go wygłosił przemówienie p. dyr. Dygat którego 
apel o spotęgowanie wysiłków na rzecz Pożyczki 
Przeciwlotniczej przyjęty został przez wszystkich 
obecnych wielkim aplauzem.

Następnie wybrano Komitet Wykonawczy, przy
czym z pośród społeczeństwa żydowskiego wybrani 
zostali pp. Cliaim Aberdam, dr. Chomet, dr. Fisch, 
Wolf Gotzler, dyr. Koffler, Józef Maschler, dr. 
Mandel, mgr. Spielman, rabin Kirschenbaum.

Komitet wykonawczy ukonstytuował się nastę­
pująco, wybierając przewodniczącym p. Starostę 
Syskę, zastępcami pp. płk. Matuszaka i Witka, zaś 
członkami prezydium wybrani zostań pp. prof. 
Ciołkosz, Roman ks. Sanguszko, oraz prez. miasta 
p. dr. Brodziński, ks. Bochenek, prezes Gminy Ży­
dowskiej p. dr. Chomet oraz p. Oleksy. Sekretarzem 
Komitetu wybrano p. dyr. Krzanowskiego, a za­
stępcą tegoż p. nadkomisarza P. P. Podfihpsikiego, 
zaś skarbnikiem wybrany został p. dyr. Gładyszew- 
ski a tegoż zastępcą p, mgr. Spielman.

Komitet przystąpił natychmiast do pracy, przy 
czym stały lokal Komitetu mieścić się będzie w  
Komunalnej Kasie Oszczędności.

Ofiarność żydów kieleckich
Kielce 11. 4. ŻAT. Żydzi w Kielcach i na całym 

obszarze wojew'ództwTa biorą czynny udział w  
subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 
Wedle danych szacunkowych, Żydzi w wojewódz­
twie kieleckim zadeklarowali przeszło 10 milio­
nów zł. na Pożyczkę.

Dar żydów w Poznaniu na F.O.N.
Poznań 11. 4. ŻAT. Delegacja Żydowskiego Ko­

mitetu Społecznego przyjęta została przez dowód­
cę O. K. w  Poznaniu. Komitet wręczył doraźnie 
zebraną w  Poznaniu kwotę 12.684 zł. na F. O. N. 
Poza tym odbyło się zebranie, na którym uchwalo­
no intensywnie subskrybować Pożyczkę.

Zrzeszenie Przedstawicieli 
Handlowych na FON

P. Wojewoda Śląski Dr. Grażyński przyjął dele­
gacją Zrzeszenia Przedstawicieli Handlowych i Ko­
misantów Województwa Śląskiego w  osobach pp. 
Zajczyka i Pappera, która wręczyła kwotę zł. 2.000, 
zebraną wśród członków; Zrzeszenia na F. O, N,
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I. SCHWARZ BART

P R Z E D  B U R Z A .
W śród  nadciągającej burzy św ia tow ej wa 

żą się również przyszłe lo sy  polityczne Pales 
tyn y. G dy czytam  piękne reportaże dra  Car- 
lebacha z  Galilei, da jące nam smutno - rado­
sny re fleks  bohaterskiej w alk i obecnego poko 
lenia m łodo żydow skiego o odzyskanie P a le ­
s tyn y  dla m ęczącego się narodu żydow skie­
go , m yślę równocześnie o pew nym  biurku w  
gabinecie min. Malcolma M ac Donalda lub je  
g o  sekretarza, o ow ym  biurku, w  k tó rym  za ­
pewne leży  go tow y  do druku, albo ju ż wydru 
kow any dekret rządu b ry ty jsk iego  o „u p o ­
rządkowaniu”  spraw y Pa lestyny. M iędzy  tą  
w ieżą stra teg iczną na" gran icy  Galilei strze­
żoną przez chaluca w śród ciem nej nocy, mię 
dzy tym  reflektorem , k tó ry  w  swych prom ie 
niach szuka podkradającego się w  nocy w ro  
ga  a gabinetem  min. M ac Donalda zam yka się 
dziś los po lityczny Pa lestyny. A le  ju tro ?  P o ­
ju trze?  N ik t  z  nas nie w ie, ja k  potoczą się 
wypadki. W iem y, albo raczej przeczuwam y, 
4e za  kotarą  blisk iej m oże przyszłości go tu je 
się ju ż m oże los tego  skrawka ziem i, na k tó  
rym  następuje najcudowniejsze od la t tysię 
c y  przeobrażenie Żyaa.

B y łoby  dobrze, aby naród żydowski, tkw ią  
c y  ty lom a naturalnym i korzeniam i w  rozgry  
w a jących  się przed naszym i oczym a w ypad­
kach, złączony z  nim i ty lom a nićm i n ie ro- 
zerwalnym i, by łoby dobrze, aby naród żydów  
ski uświadom ił sobie w  tych  dniach i czasach 
także  tę  prawdę, że los E rec  Israel znowu się 
w aży  ja k  przed blisko 19 w iekam i, że zbliża­
ją  się czasy, w  K tórych będzie nam również 
trzeba bronić rozstrzygn ięć o losie te j ziem i 
W śród  szerokiego kręgu  zainteresowań oscy­
lu jących  m iędzy Mandżuko, K ła jpedą, A lba ­
n ią i H iszpanią, nie wolno nam obok najb liż­
szych  nam jako  obyw atelom  polskim  za inte­
resow ań  zapom nieć o tym , że równocześnie 
ro zg ryw a  i rozgryw ać się będzie los także te j 
ziem i, k tó re j u trata  uczyniła z  naszego naro­
du napiętnowanego Ahasw era.

Czterdzieści la t p racy sy jon istycznej, po­
p a rte j fak tyczn ie  ty lk o  przez część narodu, 
doprowadziło do tego, że sprawa P a lestyn y  
sta ła  się na w ie lk ie j szachownicy dzie jow ej 
realną pozyc ją  o  k tórą  m ożem y ju ż w alczyć.

T o  jes t ogrom nie w iele. A lb o  —  ogrom nie m a 
ło, jeś li w  chw ili d z ie jow ej nie upr2ytom n im y 
sobie, że  nie ty lk o  m ożem y już, a le  musimy, 
powinniśm y w alczyć o dokończenie tego  dzie 
ła, o zw ycięstw o —  w ieży  strażn iczej na ru­
bieżach Galilei nad —  dekretem  min. M ac 
Donalda. N a  tę świadomość je s t  harm onijne 
m iejsce w  sferze naszych najb liższych zain­
teresowań. B ez kolizji. R acze j —  pow iedział 
bym  z  naciskiem —  nasz pęd do odzyskania 
żydow sk iej Pa lestyny je s t  ja k b y  przyezół- 
Kiem te j s fe ry  n a jn iższych  zainteresowań. 
Św iat i nas m ierzyć będzie według naszych 
w ysiłków  dla odzyskania E rec  Israel.

C i tam  w  Chanicie i w  dolinie Jordanu zda 
ją  egzam in dzie jow y dzień w  dzień i  podno­
szą im ię żydowskie w zwyż. • W  biurku min. 
M ac Donalda gotu je się m oże zamach na ten 
w ielki, oczyszcza jący w ysiłek  części narodu. 
Trzeba ten  zamach odeprzeć najw yższym , 
nadludzkim w ysiłk iem  naszych możności. 
T rzeba  bronić się zębami, trzeba w ykrzesać 
z  siebie najw yższą  gam ę sił duchowych i  m a 
tonalnych, na jak ie  nas stać, ab y  w  te j grze, 
k tóra  dopiero p rzy jd z ie  ocalić dla narodu 
żydow skiego możliwość doprowadzenia gn ia  
chu now ej żydow skiej Pa lestyny pod dach.

Chwilam i zdaje m i się, że o tym  zapom ina 
my. Chwilam i zda je  m i się, że napięcie naszej 
uw agi narodowej, że akumulacja naszego me 
pokoju  i troski, że spiętrzenie naszych uczuć 
i  zestrzelenie naszych m yśli wokoło tego  w y  
zw ala jącego zadania naszych dzie jów  n ie jes t 
dostatecznie w ielkie, nie je s t dostatecznie sil 
ne, nie je s t  dość dynamiczne.

Z  dram atycznej m ow y prez. W eizmańna, 
w ygłoszonej ostatnio w  Nahalal b iją  te  dw ie 
m yśli: odeprzeć zamach —  napiąć siły  naro­
du aż do bohaterstwa!

M oże w  ow ej chwili, k iedy sternik ruchu 
syjon istycznego ze serca Erneku rzucał sło­
w a jak  strum ień krw i tryska jące j w  świa;,, 
m oże budziły się w  nim  re fleks je  co do włas 
nych je g o  przeoczeń. N ik t z  nas nie je s t  bez 
w iny. A le  w  te j chwin nie o to chodzi. W  te j 
chw ili sta je przed nami ty lk o  jedno zagadnie 
nie odnośne Pa lestyn y , jak  odeprzeć za­
m ach? ja k  zapewnić zw ycięstw o najwspanial

szemu w ysiłkow i, jak im  naród żydow ski po­
chlubić się m oże na długim  szlaku w ieków  
od czasów  B ar K och by?

O  w szystk im  trzeba  zapomnieć. W szystka  
trzeba p rzyk ryć  m iłością dla Spraw y i  wszy 
stk ie w ysiłk i w  jedno trzeba  zestrzelić ognis 
ko, aby odeprzeć zamach i  zapewnić sobie 
choćby możność dalszej budowy utraconego 
Państwa. Punktem  w y jśc ia  tego  wysiłku  jes t 
zgłębien ie naszej pam ięci h istorycznej aż do 
sam ego dna.

P rzede mną leżą w  te j chw ili cztery  zb iory 
dokum entów : t r z y  z  nich w ydane zostały 
przez rząd b ry ty jsk i, czw arty  przez A gen c ję  
żydow ską dla spraw  P a les tyn y : Korespon­
dencja m iędzy sirem  H en ry  M ac M ahonem 
a szery fem  Husseinim z M ekk i; oświadczenia 
rządu W ie lk ie j B rytan ii, złożone w  ciągu  ro 
ku 1918 odnośnie przyszłego  statusu niaktó 
rych  części Państw a O tom ańskiego; raporty  
K om is ji, powołanej dla zbadania korespon­
dencji M ac M ahona z  szeryfem  Husseim m w  
r. 1915 i 1916, w ydane 16 m arca 1939 i  w resz 
c ie : dokum enty w  spraw ie lis tów  do M ac M a 
hona, ogłoszone przez A gen c ję  Żydowską. R a  
zein blisko 100 stron  druku z rozm aitym i m a 
parni. N ie  tu  m iejsce na szczegółow e om ówię 
nie tych  dokumentów, k tóre  obrazu ją  praw ­
no - polityczne oblicze sp raw y palestyńskiej 
w  chw ili je j  odrodzenia w  okres ie D ek larac ji 
Balfoura. Częściow o znalazły one ju ż  w y ryw  
kow e om ówienie w  prasie. (E g zek u tyw a  orga 
n izacji sy joń sk ie j dla zach. M ałopolski i  ś lą ­
ska postara się ze w zględu  na w agę  tych  do 
kum entów o ich  uprzystępnienie szerokie j pu 
bliczności w  tłumaczeniu polskim  po  uzyska 
niu w ym aganego  zezwolen ia na tłum aczenie) 
Cały ten  plik dokum entów da się streścić w  
jednym  zdaniu:

Palestynę przeznaczono dla narodn żydow­
skiego.

A  jednak go tu je  się w  t e j  chw ili znowu 
zamach, m a jący  na celu odebranie nam  te j 
Pa lestyny. T a k ! Odebranie! A  zam ach ten 
go tu ją  ci sam i A n g lic y  k tó rzy  w  dokumen­
tach  tych  udowadniają A rabom , że  umową 
zagw arantow ano Pa lestynę Żydom  

(Dokończenie na str. 7-ej)
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31)
Umiała już milczeć, choć słowa przemocą cisnęły 

się na usta, umiała chronić się przed obrazą i udawać, 
że obrazy nie zauważa. Dowiedziała się, że na szczere 
zapytanie można otrzymać podchwytliwą odpowiedź 
i  że każdy człowiek dba o siebie, a żaden nie dba o je j 
dobro. A  ponadto poznała gorzką walkę i zachowanie 
pozorów i ukryła głęboko w sercu pragnienie, by matka 
dowiedziała się o prawdzie. Biedna Em ilia! Zasypy­
wała córkę pytaniami i nazwała ją  pedantką, gdy Kata­
rzyna zmniejszyła sumę, przeznaczoną na tygodniowe 
utrzymanie domu. Nie przeczuwała nawet, że młoda 
dziewczyna przesiaduje do późna w nocy, obliczając do 
grosza, ile wolno je j wydać na codzienne drobiazgi. 
Poznała co znaczą noce, spędzane bezsennie do rana, 
podczas gdy dręczący młoteczek w ybija  w głow ie nie­
kończące się cyfry.

Słowa, które podczas dnia były jasne i zrozumiałe, 
obijały się teraz o siebie w ponurych, straszliwych plą­
sach... W inien . Ma. Aktywa. Zobowiązania. Ty le  tu 
i tyle tam. Odjąć —  podzielić —  dodać. I jak zapłacić 
dług w banku? I co się stanie, skoro nie zapłacimy? 
I dlaczego pan Raili wzbrania się w yjaw ić nazwę firm y, 
która mu dostarcza cygar?... Madras. Była pewna, że 
otrzymuje je  z Madras. Gdyby tylko mogła wejść w bez­
pośredni kontakt z wytwórcami. W ierzyła, że możnaby 
uratować firm ę „Hanson“ , gdyby się wyspecjalizować 
w jednym gatunku cygar. M ieć wyłączne przedstawi­
cielstwo! A le  jakże wyszukać nazwę wytwórców, jeś li 
ta ugrzeczniona ropucha nie chce je j w yjaw ić? W ie ­
działa, że ten łotr podbija ceny. Gage opowiadał je j, że 
jakiś m ajor wyszedł ze sklepu rozwścieczony z powodu 
ceny, jaką Gage zażądał za cygara.

—  To bezczelne oszustwo, m ój panie! —  Katarzyna 
słyszała jego  głos przez drzw i wiodące do biura. —  
Czy uważa mnie pan za półgłówka? W  Simia płacę 
dwanaście rupii za setkę.

A  gdy Gage usprawiedliw iał saę, szepcząc coś 
o opłatach celnych, przerwał mu słowam i: — N o ! Dajże 
mi pan święty spokój, cło cłem, a ja  się i tak n ie dam 
oszukać.

Dziwne. Bardzo dziwne. Żadnej firm ie  n ie w ycho­
dzi na dobre, jeśli gość opuszcza sklep czerwony ze 
złości. A  jednak mimo to napływały z  każdym dniem 
coraz to nowe zamówienia na te okropne cygara. Kasia 
nie mogła w ogóle zrozumieć, dlatzego je  palono. Popro­
siła Gage‘a, aby zapalił —  śm ierdziało nieludzko. 
A  wstrętny grym as pana Raili prześladował ją  nieustan­
nie, jak uśmiech kota z Chashire w tej nowej książće 
Lew is ‘a Carrol...*)

Gdyby się go ty lko mogła pozbyć i zamawiać 
wprost od wytwórców, ktokolwiek by oni byli. L iczy ł 
tak drogo, że musiała także podwyższyć cenę. Ten 
major nic powróci n igdy —  była tego niezbicie pewna. 
Prawdopodobnie wygaduje na nich w  swoim  klubie. 
Raili... Czy w ogóle postąpiła słusznie nawiązując z  nim 
stosunki, skoro tatuś powiedział...? A le  ojciec nie w ie­
dział, że goście będą żądali tych cygar, a już napewno 
nie przeczuwał, że zapotrzebowanie będzie takie w iel­
kie. Muszę, muszę w ykryć adres wytwórcy. A le  jak?

I  tak dalej i tak dalej, przez całą nieprzespaną noc. 
Po  takich nocach twarzyczka je j wydawała się jeszcze 
drobniejsza i  wym ęczona; oczy szare i  omglone jak  
niebo kwietniowe, gdy zagraża burza; rozchmurzały 
się jednak i lśn iły najcieplejszym  błękitem, kiedy poja­
w iał się Ryszard, który zdobył prawo wstępu do biura 
firm y „Hanson“ . Uśmiechnięty Merkur wpadał na kró­
tką chwilę, by ją  oczarować. W tedy policzki je j  barw iły 
się rumieńcem, czuła się znów młoda —  i nierozważna.

* ) Lewis Carrol: Alicja w Krainie Czarów,

(C . d. a.)
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» Nie mg miejsca na pesymizm!“

Prcztgient w c izK is w Palestynie
Jak Tel Awiw witał wracającego przywódcą ruchu syjońskiego

T E L  A W IW , w  kwietniu.

Prezydent Światowej Organizacji syjonisty' 
cznej i  A gencji Żydowskiej prof. Chaim W eiz- 
mann przybył do Palestyny po ciężkim okresie 
konferencji londyńskiej, po dniach walki, tro­
chę znużony i  fizyczn ie wyczerpany. P rzybył —  
jak  sam stw ierdził —  dla nabrania siły i  po­
krzepienia ducha, by móc kontynuować walkę 
o prawa narodu do Palestyny. W ie lk ie  rzesze 
obywateli telawiwskich, oczekujące niecierpli­
w ie w  porcie T e l A w iw u  przybycia W eizm an­
na, zgotowały mu serdeczne i gorące przyjęcie. 
Starzy i m łodzi kierowali przez długie godziny 
wzrok ku morzu, by zobaczyć zbliżający się 
statek, na którym  W eizmann m iał przybyć. Ca­
ła prasa w itała go  na pierwszych stronach ser­
decznym hasłem „W ita j nam", „przybyw asz do 
własnego domu", a zebrane tłumy i  powitalne 
artykuły w  prasie były wym ownym  dowodem 
serdecznego przywiązania jiszuwu do w ielkie­
go przywódcy.

Morze przy brzegach T e l A w iw u  było w dniu 
przybycia W eizmanna niezwykle spokojne. U- 
m ożliw iło to pełną pracę tysiącznej rzeszy ro­
botników naszej młodej a tak pięknie rozw ija ­
jącej się tw ierdzy morskiej, naszemu portow i 
który w  ow ym  dniu p o  r a z  p i e r w s z y  w i­
tał prezydenta Weizmanna, przybierając od­
świętną szatę.

Oto w chwili wysiadania W eizmanna z  o- 
krętu, żydowscy ga firzy  prezentują broń. N ik t 
nie wydał takiego rozkazu, ale ga firzy  uczyni­
l i  to spontanicznie, jakby dla oddania hołdu 
człow iekowi, którego może jutro lub pojutrze 
witać będziemy w  innych warunkach i  w  in­
nym  charakterze... W szyscy przedstawiciele 
jiszuwu, delegacje miast i  osiedli m iejskich, 
burmistrz T e l Aw iw u, reprezentanci Agencji 
Żydowskiej w ita ją  serdecznie W eizm anna oraz 
przybyłych z  nim  Ben Guriona i  B. Katzenel- 
sona. Chwila jest uroczysta. Na twarzy Weto* 
manna maluje się wzruszenie, zwłaszcza w o­
bec n iezwykle serdecznego przyjęcia zebrane­
go tłumu, a lady Dugdale siostrzenica Balfou- 
ra, w ierna orędowniczka syjonizm u jest za- 
chwycowaa. Przedstawiciele prasy w ysuwają 
się na pierwszy plan, otaczają Weizmanna i  w i­
tając go, proszą o  k ilka słów. W eizm ann od­
powiada krótko: „P rzy jd z ie  jeszcze czas na 
enuncjacje, a teraz chciałbym dać w yraz uczu­
ciu n iewysłow ionego szczęścia, że danym mi

(O d  naszego korespondenta telaw iwskiego)

jest lądować w porcie żydowskim  i  na ziem i 
żydow sk iej".

Im ieniem  W aad Leuml w ita W eizmanna E- 
liahu Berligne. Im ieniem  Te l Aw iw u  przemó­
w ił Rokeach, wskazując, że cały jiszuw  śledzi 
z  naprężeniem etapy walki Weizmanna na te­
renie londyńskim, a dziś cały jiszuw w ita 
W eizmanna i życzy mu, by zebrał siły  dla kon­
tynuowania dzieła.

W  odpowiedzi na słowa powitalne oświadczył

W eizm ann: „N ie  mam słów  dla wyrażenia u-1 
czucia szczęścia, że znowu jestem w  Palesty­
nie wraz z  całym  jiszuwem. Tu, w  Palestynie 
—  m ówi W eizm ann z patosem —  właśnie tu 
rozpoczyna się dalszy okres naszej walk!. Ma­
m y za sobą dni ciężkich trudów, ale walka nie 
jest jeszcze skończona. Będziemy ją  kontynu­
ować ze zwiększoną energią i  z w iększym  po^ 
czuciem pewności. Doszliśmy do wniosku, że 
siły, tu w  Palestynie działające, są elementem 
decydującym. G dyby, nie heroiczna postawa 
żydowskiej Palestyny, bylibyśm y może zgra­
bieni. Tym , którzy z trwogą pyta ją  o wynik 
naszej w alk i londyńskiej, należy oświadczyć! 
wyraźn ie: „N iczego tam nie straciliśmy, nie 
uzyskaliśmy w  Londyn ie zwycięstwa, ale ufaj 
zostaliśmy też zwyciężeni. W alka  nasza będzie 
kontynuowana. M oże innym i sposobami, może 
na innym terenie, ale będzemy walczyć. Prag­
nąłbym  bardzo, byście wszyscy tak jak ja  w ie­
rzy li we wieczność Izraela. Pamiętajcie* czego 
nas uczy nasza historia, a dojdziecie do prze­
konania, że nie ma miejsca na pesymizm. Gdyj 
by mnie zapytano, czy chciałbym zmienić nasze 
położenie na położenie innego narodu, oświad-l 
czyłbym  uroczyście: n ie l po stokroć n ie! Na­
ród wieczny n igdy nie gin ie*.

W  odpowiedzi na słowa W eizm anna zerwał 
się huragan oklasków. Zebranych ogarnął nie 
zw yk ły  entuzjazm. Okrzykom na .cześć Weiz? 
manna n ie ma końca.

P o  uroczystym powitaniu, brama portu o* 
tw iera się, a przez nią wjeżdża prezydent W eiz­
mann do T e l Aw iwu. N a balkonach uka­
zują się fla g i biało-niehieskie, dzieci obrzuca­
ją  auto kwiatam i. W eizmann żegna się szybko, 
albowiem  natychmiast po przyjeździe udaje się 
do H aify, do swej 90-letniej matki, która ocze­
kuje go  n iecierpliw ie w domu na Hadar Ha kar? 
roel.

K ilka  godzin później była H a ifa  miejm-tm 
entuzjastycznego przy jęcia  Weizmanna, a  w  
kilka dni potem Emek z  centralnym Nahala 
lem w itał prezydenta Weizmanna.

Święto Pesach było obchodzone w  Palestyn 
nie nader uroczyście, a w centrum tych uro­
czystości znajdowała się osobistość W eizman­
na w ielk iego przywódcy ruchu wolnościowe!; 
go  narodu żydowskiego.

'SZYMON SAMET

„Wystrzegajcie się dwóch plag: 
antysemityzmu i bezrobocia!"

Zurych, 1L  4. Ż A T . Organ szwajcarskiego 
ruchu m łodoliberalnego „D ie  Neue Genera- 
t ion " zaznacza w  ostatnim numerze, że naro­
dow i socjaliści pragną stworzyć w  Szwajcarii 
„kwestię żydow ską". A le  antysemityzm jest 
niem ożliwy, choćby już dlatego, że podstawą 
państwowości helweckiej jest federacja róż­
nych ras, wyznań i  języków . Naczelną zasadą 
takiego związku jest wzajemna tolerancja, bez 
której Szwajcaria rychło by znikła z  mapy Eu­
ropy. Kupcy szwajcarscy —  pisze „Neue Ge- 
neration" —  którzy w sprawach handlowych 
bawią od czasu do czasu w  Austrii, słyszą ze 
wszystkich stron ostrzeżenie Austriaków  pod 
adresem państw niepodległych: „W ystrzega j­
cie się dwóch plag: antysemityzmu i  bezrobo- 
e ia l“  P lag i te —  tw ierdzą Austriacy —  znisz­
czyły niepodległość Austrii i  mogą podważyć 
podważyć niezawisłość każdego innego pań­
stwa;

Uchodźcy żydowscy tworzą 
nowe możliwości pracy

Jtohannesburg, 11. 4. (Ż A T ) Specjalna ko­
misja, która przeprowadziła ankietę wśród 
uchodźców żydowskich, którzy zagospodaro­
wali się w  A fry ce  Południowej, przedstawiła 
oałudntowo-afrykańslderaa Board o f  Depu-

Jaką drogą tajne dokumenty angielskie 
trafiają do rąk terrorystów arabskich?

Londyn, 11. 4. Ż A T . „Manchester Guardian" 
zwraca uwagę, że „Essener National-ZeUung" 
(organ marszałka Goeringa) zamieściła przed 
kilku dniami fascim ile tajnego, odręcznie p i­
sanego listu lorda Harlecha (b. ministra ko­
lonii Ormsby-Gore) do b. W ysokiego Kom isa­
rza Palestyny sir Artura W auehope‘a z dnia 1 
września 1936 roku, w którym to liście Orras- 
by-Gore in fom uje m iędzy innym i o  roz­
mowie, jaką m iał z drem Weizmannetn i 
w  którym  potępia działalność m uftiego Jero­
zolim y. Treść tego listy pokrywała się na ogol 
z  oświadczeniem, złożonym  w  tym  samym cza­
sie przez Ormsby-Gore‘a w  Izbie Gmin. „Natio- 
nai-Zedtung“  in form uję, że fascim ile zostało

je j nadesłane przez je j korespondenta w Kai­
rze, gdzie ten ostatni ją  otrzym ał od delega­
tów  arabskich, którzy w tych dniach wrócili 
z konferencji palestyńskiej w Londynie.

Rzecz najbardziej zdumiewająca •— zaznacza 
„Manchester Guardian" —  to to, jaką drogę 
poufny dokument dostał się do rąk ekstremi­
stów arabskich. Jest to zresztą nie jedyny do­
kument tego rodzaju, który dziwnym  trafem  
znalazł się w ręku terrorystów . Zresztą, Kore­
spondent „National-Zeitung" cytu je także me­
moriał, oczyw iście również poufny, w  którym  
streszczona została rozm owa ministra Ormebj? 
Gore z  drem Weizmannem.

ties (Zarząd Zw iązku Gmin Żydowskich ) spra 
wozdaiue, z  którego wynika, że uchodźcy roz­
w ija ją  działalnoć gospodarczą, mającą dodat­
nie znaczenie dla całego ży d a  gospodarczego 
Unii. Ankieto objęła 2373 uchodźców, których 
większość osiedliła się w  dzielnicach podm iej­
skich. 35 proc, uchodźców stanowi element 
gospodarczo bierny, głów nie dzieci i starcy. 
557 uchodźców prowadzi samodzielnie zakła­
dy przem ysłowe i rzemieślnicze, 1541 uchodź-

ców  żyw i się z  pracy niesamodzielnej. Z  w y­
mienionych 557 uchodźców 392 zatrudnia W 
założonych przez siebie przedsiębiorstwach 
2950 robotników i  pracowników, z czego 936j 
obyw ateli U n ii pochodzenia europejskiego, 
1675 tubylców  nieeuropejskich i  339 uchodź­
ców. Uchodźcy wprowadzili k ilka gałęzi prze­
mysłu, nieznane przedtem w  Unii, m. in. W 
dziedzinie produkcji chemicznej i  m ateriałów  
do budowy, drśg, ~  “
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P o  wizycie toudyńskiej min« Becka

P O K O J JE S T  N IE P O D ZIE LN Y
Sojusz polsko-brytyjski — jasnym punktem w chaosie europejskim

(O d  naszego londyńskiego korespondenta politycznego)

LO ND YN, w  kwietniu.
Dla poznania w łaściwej wagi ostatnich o dzie 

jow ym  wym iarze wypadków  nie wystarczy 
widzieć entuzjastyczne przyjęcie polskiego m i­
nistra spraw zagranicznych przez raczej fleg ­
matyczne tłumy angielskie, nie wystarczy czy 
tać ocenę odpowiedzialnych organów prasy 
anglo • saskiej, francuskiej i wschodnio-euro­
pejskiej. Należy przede wszystkim  studiować 
uważnie reakcję gadzinowej prasy spod znaku 
p. Goebbelsa. N igdy jeszcze od czasu w o jn y 
św iatowej nie m iotała się prasa niemiecka tak 
bezsilnie jak  po historycznej deklaracji pre­
miera Chamberlaina. N igdy jeszcze nie pano­
wała taka dezorganizacja i niemożność okre­
ślenia stanowiska przez H itlera jak  w  czasie je  
go ostatniej m ow y w  W ilhelmshaven. Dowo­
dzi to jednej rzeczy. Cios przeciw  agresji był 
dobrze pomyślany. Rozm owy angielsko-polskie 
dały najbardziej zadawalający w yn ik  nie ty l­
ko z  punktu widzenia sukcesu dyplomatyczne­
go. Nasza nowa ( i  przyznajm y dość niespodzie­
w ana) aiiantka, W ielka  Brytania, daje dowód 
szczerych w ysiłków  dla sprostania swym  e- 
wentualnym zobowiązaniom.

K ilka faktów  z  ostatnich dni wystarczy dla 
stwierdzenia tej prawdy. P ierw szym  rewolu­
cyjnym  pociągnięciem rządu Chamberlaina w  
w  tej mierze była zapowiedź (jeszcze przed 
piątkową deklaracją), iż stan A rm ii T eryto ­
rialnej będzie podniesiony do stopy wojennej, 
a następnie podwojony. T o  daje W ie lk ie j B ry­
tanii możność niezwłocznego wysłania korpusu 
ekspedycyjnego wyćw iczonego i wyposażonego 
w  najnowocześniejsze uzbrojenie w  ilośoi nie 
mniejszej niż 500.000 ludzi. W izy ta  lorda Gor- 
ta, szefa imperialnego sztabu generalnego we 
Francji, inspekcja lin ii Maginota i w izyta fran 
cuskiego ministra lotnictwa Guy L a  Chambre, 
dowodzą, że w  dziedzinie przyszłej kolabora­
c ji francusko - angielskiej duży postęp jest na­
dal czyniony.

Te fakty dowodzą dwu rzeczy. P o  pierwsze, 
że zbrojenia angielskie są na ukończeniu, tak 
iz zachodzi już prawdopodobieństwo użycia ich 
na w ielką skalę. P o  drugie jasnym jest, że 

W ielka  Brytania n ieśli na serio o rzu­
ceniu swej potęgi na szalę rozgrywa­

jącej się w  Europie w alk i o hegemonię.
Jakie korzyści mogą stać się udziałem nasze­

go kraju naskutek tej zasadniczej zmiany k ie­
runku polityki Albionu. Musimy przede w szy­
stkim pamiętać, że polityka ta będzie miała tak 
długo szanse powodzenia wśród brytyjsk iej o- 
p in ii publicznej, jak  długo Niem cy będą za­
grażać całej Europie chęcią dominowania. 
Wmieszanie się W ielk ie j Brytanii do spraw eu­
ropejskich było zawsze konsekwencją tenden- 
cy j napoleońskich ze strony jakiegokolw iek 
mocarstwa europejskiego. Dla Polski now y a- 
lians W ielką  Brytanią ma to kolosalne zna­
czenie iż

wzmacnia wydatnie przymierze pols­
ko - francuskie,

które jak  dotychczas, jedynie pośrednio po­
zwalało na wydedukowanie zobowiązania An-

PR ZE D  BURZĄ...
(Dokończenie ze str. 5-ej)

Trzeba, aby społeczeństwo żydow skie od­
czuło do g łęb i tętno słów i sens słów, k tóre  
z  Nahalalu , z  te j  przepięknej kolon ii żyaow  
sk ie j w  sam ym  centrum Emeku, poszły w  
ostatn ich  dniach w  św iat.

Ż y jem y w  czasach, w  k tórych  dokum enty 
ćCrukowane zam ieniają się w  strzępy. Tak  
stać się musi i  z  tym  dokumentem, k tó ry  o- 
becnie min. M alcolm  M ac Donald pragnie w y  
dać przeciw  nam, przeciw  D ek larac ji Bal- 
foura.

T rzeba  skupić w olę narodu w około w ysił­
ku odparcia p rzygo tow yw an ego  zamachu.

N ad c iąga ją  chm ury. M oże i burze. N ie  m y  
będziem y o  tym  rozstrzygać. A le  jedno je s t  
pew ne: gd y  nadejdą, rozstrzygać  się będzie 
i  nasz los i  los Pa lestyny.

N ie  ty lk o  że nie w olno nam o  tym  zapom  
nieć. T rzeba  o  tym  —  pam iętać. Dzień  w  
dzień. C iągle pam iętać.

D zisiejsze czasy, ja k  żadne dotąd, uczą 
nas, że  trzeba  o  sobie pam iętać, b y  n ie zostać 
sta rtym  przez rozpędzone koła  dziejów .

Ży jem y przed  —  burzą...

g lii przyjścia na pomoc Francji. T o  m iało się 
dziać na wypadek gdyby Trzecia Republika w  
konsekwencji wypełnienia swego traktatowe­
go zobowiązania zaatakowała Niemcy i znalaz­
ła się sama w  niebezpieczeństwie. Ponieważ 
jednak Locarno i  dalsze deklaracje brytyjskie 
wydane po reniilitaryzacji Nadrenii przewidu­
ją  pomoc brytyjską jedynie na wypadek nie 
sprowokowanej agresji —  cały problem bezpie 
czeństwa Wschodniej Europy, o  ile on by ł za­
leżny od akcji mocarstw zachodnich, tkw ił w  
mglistości sytuacji prawnej, powiększonej o 
smutne doświadczenia czeskosłowackie.

Zagadnienie bezpieczeństwa Europy W scho­
dniej zostało w  ten sposób zasadniczo rozw ią­
zane, jakkolw iek m ylnym  byłoby przypusz­
czać, iż państwa położone na W schód od Re­
nu mogą spać spokojnie i wyzbyć się swoich 
sił zbrojnych. Przeprowadzona została jedynie 
ważna zasada, iż

nie ma pokoju na zachodzie bez poko­
ju  na wschodzie.

Od momentu Locarna do końca marca 1939 
idea ta nie przeniknęła do uinysłowości zacho­
dnich mężów stanu. W ie lk ie  demokrakcje za­
chodu zapłaciły drogo za swą omyłkę, ale czy 
trzeba powtarzać jeszcze raz, że lepiej późno n iż 
nigdy? Przyszły traktat angielsko - polski na­
kłada i  na nasz kraj obowiązki. Polska może 
być wciągnięta w  zawieruchę dziejow ą w  w y ­
niku ryw alizacji handlowej brytyjsko - nie­
m ieckiej lub w  w yn iku niemieckiej akcji kolo­
nialnej. Oznacza to, że polityka neutralności 
stanie się jeszcze trudniejsza, n iż dotychczas. 
A le naturalnie są to nieodzowne ciężary syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego, choćby b y ł on 
przezornie ujęty w  dokładnie sprecyzowane 
traktaty dwustronne.

W  obecnym chaosie europejskim  
alians polsko .  brytyjsk i stanowi je ­
den z  nielicznych jasnych punktów.

Jest on wyrazem  w oli położenia kresu tych nie 
słychanych bezprawi jakich świadkiem  jest 
świat od 6 lat. Da on agresorom możność za­
stanowienia się dwa razy przed popełnieniem 
gwałtu, czy warto ryzykow ać nadzianie się na 
zdecydowane bagnety wolnych narodów euro­

pejskich. F E L IK S  W IR T H .

Felieton teatralny

Witamy Zygmunta Turkowa i „W ikt"
Przyjechałem do Lwowa na konferencję Ży­

dowskich Towarzystw Teatralnych w  Polsce. Ob­
rady trwały do późnej nocy, a musieliśmy je 
przerwać, by wziąć udział w bankiecie, urządzo­
nym na cześć Zygmunta Turkowa i jego zespołu. 
Lwów żydowski żegnał wielkiego aktora i reży­
sera, któremu ma tyle do zawdzięczenia. Nie po­
znałem po prostu Lwowa — śmiało powiedzieć 
mogę, że zmienił swe oblicze. W  bankiecie wzięło 
udział około 200 uczestników, reprezentujących 
wszystkie warstwy ludności żydowskiej, wszyst­
kie ugrupowania polityczne, wszystkie organiza­
cje kulturalne. Byłem już na niejednym bankiecie, 
a bankiety są przeważnie nudne, ale nigdy jesz­
cze nie słyszałem mów tak szczerych, tak pełnych 
wdzięczności i tak wzruszających swą bezpośred­
niością.

Bo sześć miesięcy pobytu Turkowa i  jego ze­
społu we Lwowie przeorały do gruntu to miasto 
może nie tak spokojne i ospałe, jak nasz czci­
godny Kraków, ale bądź co bądź dość ciche i nie 
tak skore do entuzjazmu. Lwów  był świadkiem 
olbrzymich wysiłków twórczych, śmiało powie­
dzieć można bohaterskiego wprost zmagania się 
wśród chłodu i głodu niepospolitego artysty i re- 
fcysera, a potem — oglądał rezultaty tej pracy. 
Czyż więc dziwić się można szczeremu ontuzjaz- 
niowi, czyż dziwić się można, że praca ta musiała 
mieć następstwa nie tylko teatralne, lecz po pro­
stu przeobrażające psychikę społeczeństwa lwow- 
ąkiego?

A  gdy tak rozmaici mówcy w słowach często

niewyszukanych, pozbawionych zupełnie patosu, 
usiłowali dać wyraz swej wdzięczności, obserwo- 
waiein tak wrażliwą twarz Turkowa. Przed oczy­
ma mymi przesunęła się jego „kariera”. Widzia­
łem go jako młodego chłopca, pełnego zapału 
młodzieńczego, przypomniałem sobie, jak kształto­
wała się jego indywidualność twórcza pod czułą' 
i troskliwą opieką nie zapomnianej wielkiej na­
szej tragiczki Estery R. Kamińskiej, stanął mi 
przed oczyma okres jego tryumfów, jako twórcy 
„Wiktu”, tego zespołu teatralnego, który objął 
spuściznę po „Trupie wileńskiej", ujrzałem oczy­
ma pamięci to czarujące cacko artystyczne, jakim 
była komedia Ettingera „Serkale”, by potem to­
warzyszyć mu w jego wędrówce po świeoie. Gnał 
go jakiś nieukojony głód wrażeń, trawił go jakiś 
bolesny niepokój duchowy. Zdawało się nam, 
wszystkim jego przyjaciołom, tej nielicznej gar­
stce, która  ̂wierzyła, że “Ihirkow jest jedynym 
twórczym reżyserem żydowskim, że nie jest rze­
mieślnikiem, solidnym i  spokojnym, zadawalają­
cym się tanimi zdobyczami, zdawało się nam więc, 
że ten Don Kichot nawskroś zresztą donkiszotow- 
6kiego teatru żydowskiego, nigdy już nie wróci 
do pracy normalnej. Z lękiem nieraz pytaliśmy 
się, czy się do reszty nie zatraci ten talent nieraz 
nie zrównoważony, nigdy nie liczący się z  rzeczy­
wistością, porywający się zawsze na rzeczy wiel­
kie, łatwo ulegający depresji, zatruwany systema­
tycznie cykutą obojętności. A jednak Zygmunt 
Turków wrócił do nas i stanął znowu przy war­
sztacie. A  gdym tak słyszał te wszystkie mowy,

przypomniały mi się numo woli strofy poety ży­
dowskiego spowiadającego się nam, żc pędzi na- 
oślep pc burzliwych ulicach miasta i pyta się 
wszystkich napotykanych ludzi, czy nie. wiedzą 
gdzie mieszkała jego matka. Czy istnieje większa 
tragedia ponad tragedię człowieka, który zapo­
mniał adresu swej matki? Nam się zdawało, że 
Turków zapomniał adresu naszej wspólnej matki, 
którą jest kultura żydowska. Widocznie jednak 
miłość była silniejsza od rozpaczy włóczęgi i za­
prowadziła go z  powrotem na podwórze naszego 
domostwa.

Wrócił więc wielki czarodziej j wyczarował 
przed nami feerię jakiejś baśni czarodziejskiej. 
Wrócił włóczęga, by na barwnej taśmie życia o- 
powiedzieć nam dzieje wędrówki teatru żydow­
skiego. Zobaczymy wnet te „Błądzące gwiazdy”, 
które na ekranie literatury uwiecznił nasz wielki 
Szalom Alejchem, zobaczymy widowisko rozśpie­
wane, roztańczone, porywające nas swym impe­
tem. A  potem zjawi się przed nami subtelna Su- 
lamit i zaśpiewa nam cichą pieśń miłości. Sielan­
ka biblijna ustąpi miejsca potężnemu patosowi 
tragizmu żydowskiego, upostaciowanemu w „Bar- 
Kochbie”. Bo Turków wrócił do nas, by nam u- 
zmysłowić, że ojciec żydowskiego teatru Abraham 
Goldfaden jest nie tylko przeszłością, ale i przy­
szłością teatru żydowskiego. Możnaby dzieje teat­
ru żydowskiego zamknąć w  formule „od Goldfa­
den a do Goldfadena” . Turków, wychowanek Es­
tery R. Kamińskiej, po latach mitręgi wrócił do 
nas z piosenką Goldfadena na ustach. Wkrótce 
chyba cały Kraków nucić będzie tę piosenkę, bo 
jest to piosenka nasza, pełna nieraz rytmu skocz­
nego, prześwietlona zadumą, uśmiechająca się po 
przez łzy. Jakżeż dobrze się stało, że ta piosenka 
towarzyszyła Turkowowi po świecie i zaprowa­
dziła go z powrotem do naszego domu. M. r .
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Gospodarstwospołeczne w czasie wojn?
niiejęlności w  dziedzinach im zleconych. — 
Dlatego leż nic można dość silnie nie odlcreś-

Wiirszuwu, w kwietniu.
Doceni Uniwersytetu Piłsudskiego dr M iro­

sław Orłowski w ygłosił <wialnio w Tow arzy­
stwie Ekonomistów i Statystyków Polskich w  
W arszawie odczyt na tcinul „Gospodarstwo w 
czasie w ojny” .

Stwierdziwszy .że wojna podobnie jak kry­
zys wprowadza zmiany w ustroju gospodar­
czym, zaaanaezyt on, że wojna właściwie zno­
si, przynajm niej na czas je j trwania, własność 
prywatną, a przynajm niej ogranicza ją do m i­
nimum.

Sądząc z ustawodastw, wydanych przez ro­
zmaite kraje na wypadek zbrojnego konfliktu 
wnosić należy, iż w  przyszłej w ojn ie własność 
prywatna przestanie w łaściw ie istnieć, pozo­
stanie w łaścicielom  jedynie nnda propriclas, 
nakładająca na nich znaczne obowiązki. W  
czasie w o jn y  nawet w  państwach tzw. kapita­
listycznych, realizowana jest w  mniejszym lub 
■większym stopniu koncepcja planowej gospo 
dark i wojennej. Zapotrzebowanie ludności cy­
w ilnej schodzi na szary koniec. Na pierwsze 
m iejsce wysuwa się now y konsument: aparat 
wojenny. Handel nie ma wpływu na kształto­
wanie się cen.

Doc. Orłowsiki wyraża swą opinię, źe nie na 
leży się łudzić, by jakakolw iek organizacja —  
choćby najlesza m ogła zapobiec perturbacjom 
w  zaopatrzeniu ludności w  artykuły spożyw­
cze, w  razie istotnego ich braku. Organizacja 
taka jest w  stanie jedynie łagodzić przejawy 
tego braku.

T ym  nie mniej sprawna organizacja aprowi 
zacyjna, zapewniająca niezbędne minimum w y 
żywienia, wzmacnia odporność fizyczną i  psy 
chiczną ludności kraju, a tym  samym stanowi 
jeden z  kardynalnych warunków pomyślnej 
obrony narodowej.

Ciekawa jest opinia prelegenta odnośnie 
przemysłu, k tóry odgrywa pierwszorzędną ro 
lę. w  czasie w ojny.

Doświadczenie ostatniej w ojny wykazało, iż 
najlepsze w yn ik i daje powierzenie k ierow n :ct 
w a  tych zw iązków  w  ręce przedstawicieli od 
nośnych przemysłów, a to ze względu na ich 
fachowość znajomość zasad organizacji, pracy 
i  danej wytwórczości. W szelk ie próby stawia 
n ia na czele tego rodzaju organizacji ludzi z 
zewnątrz, z pośród urzędników administracji 
publicznej lub wojska, dawały jak  najfatal­
niejsze rezultaty z  powodu ignorancji tych lu­
dzi w  zakresie podstawowych wiadomości ; c-

Warsuawa, U. i. (g. m.) Organizacje kupieckie 
Zwracają uwagę, że ostatnio znowelizowane roz­
porządzenie Min. Skarbu dotyczące opłat przemia­
łowych wprowadza w  porównaniu z przepisami 
dawnymi pewne udogodnienia w obrocie.

Nowe przepisy wszakże nie usuwają zasadniczej 
dotkliwej bolączki kupców, handlujących inąką i 
kaszą. Bolączką tą jest przepis, zezwalający na 
Bprzedaż w opakowaniach papierowych tylko ilo­
ści mniejszych od 5 kg., a przy ilościach więk­
szych nakazujący sprzedaż w  zaplombowanych 
woreczkach 5 i 10-kilogramowych. Koszt worka 
przy małych opakowaniach obciąża bowiem W 
Bitnym stopniu każdy kilogram mąki i kaszy, któ­
re w  nim siię mieszczą. Przy opakowaniach 5-kilo- 
;ramowych koszt len wynosi 5 groszy za kg. _  
Doprowadza to do takiej paradoksalnej sytuacji, 
fce koszt własny jednego kilograma mąki wynosi 
■Ua kupca przy sprzedaży 5 kilogramów o  5 gro- 
tzy na kg. więcej uiż przy sprzedaży 1 kg. Ponie­
waż cały zarobek z obrotu handlowego wynosi 
»p. przy kaszy jęczmiennej 7 gr, na kg, a przy

lić kolosalnej roli czynnika doboru ludzi W 
organizacji życia gospodarczego w czasie w oj 
ny i konieczności jak najściślejszego przedrze 
gania zasady fachowości w każdej, choćby —  
zdawało się najmniejszej dziedzinie.

P izy  uwzględnieniu powyższych zasad, przy­
musowe związki przemysłowe określonej kate 
gorii oddawać mogą w  czasie w ojny bardzo 
znaczne usługi nie dopuszczając zarazem do 
kompletnego zniszczenia prywatnego życia go 
spodarczego.

Na czoło tych zw iązków  wysuwają się orga 
nizacjc przemysłowe, mające na celu zaopa­
trzenie gospodarstwa narodowego w  surowce.

N iezbyt wesołe są perspektywy handlu w  
czasie w ojny.

Handel w  czasie w o jn y przechodzi trzy za­
sadnicze fa zy : pierwszą, którą cechuje gorącz 
kowe ożywienie obrotów, następną jest pew­
nego rodzaju normalizacja i przystosowanie

Warszawka. 11. 4. (g . m .) W  ubiegłym tygo­
dniu zamieściliśmy na łaniach „Now ego Dzień 
ndka“  artykuł, w  którym  zaznaczyliśmy, że w  
łonie czynników m iarodajnych rozpatrywane 
są zagadnienia, związane z  naszą polityką han 
dlową, która na odcinku handlu zagraniczne­
go  ma ulec pewnej zmianie. W skazaliśm y m. 
in „ że polska polityka handlowa w  związku z  
ostatnim i wydarzeniam i stanęła przed nowy­
m i zadaniami, w  szczególności co do przebudo 
w y  naszych traktatów handlowych.

In form acje nasze potwierdza „Zaczyn“  —- 
organ zbliżony do czynników  decydujących w  
Polsce, k tóry rzuca ciekawe światło na te za­
gadnienia.

Pism o to w  ostatnim numerze (13 ) zwraca 
uwagę, że now y układ stosunków, zw iązany z 
zeszłorocznym przyłączeniem do Rzeszy Aus­
tr ii i  tegorocznym  protektoratem nad Czecha­
mi, równolegle z  wciągnięciem Słowaczyzoy w  
sferę niemieckich w p ływ ów  przydziela kontra 
hentowi nowe atuty w  dziedzinie przywozu i

innych artykułach jest niewiele większy, handel 
mąką i kaszą w  małych opakowaniach przepiso­
wych staje się w ogóle nieopłacalny. Może to do­
prowadzić —  zwłaszcza jeżeli chodzi o kasze — 
nawet do zupełuie niepożądanego osłabienia po­
daży na rynku.

Sprawa ta przybiera obecnie na znaczeniu ze 
względu na zbliżające się lato. W  locie bowiem 
każdy kupiec stara się nabywać towar W mniej­
szych ilościach, bojąc się, aby nie uległ zepsuciu. 
Tymczasem w obecnych warunkach będzie to u- 
trudnione ze względu na kalkulację. Zamiast ku­
pować częściej towar w  małych opakowaniach 
każdy kupiec będzie się starał nabyć jednorazowo 
worek 50 lub 100-kilogramowy.

Dlatego organizacje kupieckie wypowiadają o- 
pinie, że ta trudna i  grożąca niekorzystnymi 
skutkami sytuacja wymaga radykalnego rozwią­
zania w postaci skasowania opakowań 5 kg i 10 kg 
i zezwolenia na sprzedaż mąki i  kaszy do wagi 
50 kg w opakowaniach papierowych.

się handlu do istniejących warunKOW, a wre­
szcie ostatnią lazą jest, w  związku z przedłu­
żającymi się operacjam i wojennym i, przecho­
dzenie obrotów  z rąk przedsiębiorstw handlo­
w ych prywatnych do publicznych państwo­
wych i komunalnych, w  sposób pośredni lub 
nawet bezpośredni.

P rzy  tej okazji należy zauważyć, że urieho 
m iony niedawno temu Polski Kom itet Żywno­
ściowy, pozostający pod przewodnictwem wi- 
eemin. W ierusza Kowalskiego przystąpił do 
ułożenia dla naszych warunków gospodar­
czych bilansu w yżyw ien ia  optymalnego i  m*ni 
malnego z podziałem na warstwy ludnościowe 
Ponadto zajął się szczegółowym praepracowa 
niem programów co do poszczególnych arty­
kułów, jak mleko, kasza, warzywa, owoce i 
t. p.

Działalność Polskiego Komitetu Żyw a  jśclo 
wego została ześrodkowana na terenie posz­
czególnych sekcyj, których będzie sześć: ogćl 
na, żywienia ludności m iejskiej, żyw ienia lud­
ności w iejskiej, specjalnych artykułów spoży­
wczych, higieny żyw ienia i zagraniczna,

G. M

wywozu, a  równocześnie uszczupla nasze m oż 
liwości handlowe.

Słusznie „Zaczyn** podkreśla, że wyrównanie 
wad i walorów , w ypływających z  faktu zapew 
nienia Niemcom w yjątkow ej pozyc ji na Uścia 
naszych dostawców i  odbiorców  jest chyba 
najw iększe wówczas, gdy partnerzy posiadają 
równe sobie globalne obroty towarowe ze świa 
tern. Stan ten nie ma miejsca w  porównaniu 
niem ieckiej i  polskiej m iędzynarodowej w y ­
m iany towarowej ze światem.

Równocześnie scalenie naszych dobrych na 
ogół kontrahentów handlowych jak  b, Austria 
i  b. Czechosłowacja pod firm ą niemiecką —  
zmniejsza fizyczne rozm iary naszego handlu 
zagranicznego.

W  ten sposób sytuacja naszego handlu za­
granicznego pogorszyła się. W ydarzen ia poli­
tyczne dadzą się też odczuć w  przyszłości, np. 
w  usługach komunikacyjnych.

Jakie w yp ływ ają  stąd wnioski?

i  siwieje potrzeba zwiększenia naszej wyiuia 
ny gospodarczej ze światem. Potrzeba ta w y ­
nika ze względów  politycznych, a równocześ­
nie czysto gospodarczych, w ypływ ających  z  na 
kazu przebudowy gospodarczej kraju  i  wzm o­
żenia jego  potencjału. Całkowita zbieżność po 
trzeb stwarza równocześnie pewne koniunktu 
ry, które należy wykorzystać w  szerokim zakre­
sie.

Podstawy do ożyw ienia handlu niewątpli­
wie istnieją. A kcja  w  tym  kierunku, na którą 
potrafiliśm y się zdobyć w  gorszych warun­
kach, winna być obeeme ułatwiona w  okolicz­
nościach pomyślniejszych, W ys iłk i te w inny 
zmierzać do znacznego ożyw ienia wym iany go 
spodarczej, zarówno kapitałowej jak  i  usługi 
towarowej.

W  zakresie handlu m iędzynarodowego Hel­
ski należało by  trochę zdynamizować w  potrze­
bnym sensie odpowiedni aparat adrainistracyj 
ny od góry  w  dół. *

Ożyw ienie handlu zagranicznego w inno na­
stąpić przy zastosowaniu wszystkich celowych 
środków, A

QjQ, -

Kupiectwo domaga sio ułatwień 
w obrocie maka i kasza

Polska polityka handlowa przed 
doniosłymi zadaniami

Skutki gospodarcze zniknięcia Czechosłowacji — Ala Potski
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Elektryczność a zdrowie
Dr Rudolf Keller — emigrant polityczny — i jego szkoła

WARSZAWA, w kwietniu.
lir. Rudolf Keller, b. wydawca czołowego dzien- 

oiLa niemieckiego w Czechosłowacji „Prager Tag- 
blatMi", uciekł w ostatnim prawie momencie z 
„raju , którym Hitler chciał uszczęśliwić Czecho­
słowację i przedostał się do Polski. Z życia dzien­
nikarskiego dawno się wycofał, poświęcając 
się ostatnio głównie badaniom naukowym. Za­
słynął jako twórca oryginalnej metody, określe­
nia napięcia elektrycznego żywych komórek mi­
kroskopijnych. Metodę tę udoskonalił we współ­
pracy z fizykiem uniwersytetu praskiego prof. dr. 
Reinholdem FiirŁhem i biologiem prof. dr. Glick- 
hornem. Dr. Keller ma licznych uczniów i współ­
pracowników we wszystkich częściach świata 
zwłaszcza wśród lekarzy, którzy stosują jego te­
orię w  praktyce. Klinika chorób wewnętrznych 

I we Wiedniu prof. Eppingera leczyła wiełu chorych 
na wątrobę i nerki z doskonałym rezultatem przy 
pomocy nowych mikroelektrycznych metod. Asy­
stent prof. Eppingera, dr. Kaunitz, obecnie prof. 
"w Manili (Filip iny), wykazał na podstawie pomia­
rów mikroeiektrycznych i drogą analizy że w  wielu 

1 chorobach napięcie elektryczne wątroby, mięśni, 
nerek jest obniżone i że wiele lekarstw znanych, 
jak piramidon, chinina, kwas salicylowy oraz 
>,Cortina*‘ (hormon nadnercza) to osłabione na­
pięcie na nowo podnoszą. Prof. Eppinger osiągnął, 
stosując ,Cortinę“ z nadnercza, doskonałe rezultaty 
U pacjentów, o zdrowym nadnerczu. Hormon nad­
nercza potęguje siły elektromotoryczne we wszyst­
kich prawie komórkach i sokach ciała.

Niełatwo jest w sposób popularny przedstawić 
rezultaty długoletniej pracy Kellera i jego współ­
pracowników. To jedno nie ulega wątpliwości, że 
wedle zdania jego zwolenników, mają badania 
jego ogromne znacznie dla odżywiania i przemiany 
materii. Szkoła jego dzieli substancje odżywcze i 
substancje komórkowe na dwie grupy o odmien­
nym naładowaniu, mianowicie grupę sodową, któ­
ra jeat biologicznie pozytywną i gnipę potasową, 
która jest biologicznie negatywną. Przed 50 laty 
odkryli i opisali te grupy rozmaici uczeni, jak 
l orster (1877), który nazwał je solami soków ( + )  
i  solami tkanek (— ). Dla praktycznego odżywiania 
tna duże znaczenie fakt, że ciało nasze w  głów „ej 
mierze uasiawionę jest na sole porasowe tkanek 
roślinnych i  zwierzęcych. Sole te, n&oz przemysł 
odżywczy usuwa bądź to drogą rafinady (przy 
cu lr ie ), destylacji (przy wódce), centryfugowa- 
aia (pr*y maśle). Krrtofle, jarzyny, ryż podlegają 
W  czasie gotowania wyługowaniu, przy czym tak 
konieczne dla organizmu sole odżywcze zostają wy.

I eliminowane. Ponieważ jednak nie można konsu­
mować pokarmów pozbawionych soli, zastępuje 

I się ładunek negatywny elektryczności elektropozy- 
tywuym chlorkiem sodu (solą kuchenną), który

50 CZYTELNIK  „NOWEGO DZIENNIKA” S. 
WADOWICE; Pyta Pan, czy naczelnikowi sądu, 
będącego ławnikiem w Zarządzie Miejskim, wol­
no udzielać w Zarządzie Miejskim informacyj od­
nośnie do kupców, ile wnoszą do sądu pozwów
i na jakie kwoty pozwy te opiewają, a to w zwią- 
Eku z wymiarem podatku szyldowego. Otóż, gdy­
by Zarząd miejski zapytał sąd pisemnie o  powyż­
szą iDformację, sąd udzieliłby tej informacji. Mo- 
be więc to samo uczynić naczelnik sądu bezpośre­
dnio na posiedzeniu Zarządu Miejskiego. Poza 
tym podatek szyldowy przeważnie nie jest od tego 
Uzależniony

NIEWDZIĘCZNY LOKATOR. Chodzi Panu o 
to, czy mieszkanie dwupokojowe z kuchnią zpn., 
Wynajęte w 1938 roku w starym domu, podlega 
ochronie lokatorów. Mieszkanie takie jest obecnie 
Wyłączone spod ochrony lokatorów. Wobec tego 
Czynsz za mieszkanie takie może być podwyższo­
ny. O ile zaś chodzi o wysokość podwyżki, to nie 
możemy powiedzieć Panu definitywnie, czy wła­
śnie proponowana podwyżka jest tutaj uzasadnio­
na. Z uwagi jednak na wysokość czynszu przed­
wojennego —  mamy wrażenie, że podwyżka ta 
fest tntaj uzasadniona. Zaznaczamy jednak, ie  mó­
wiąc o  „uzasadnionej”  podwyżce bynajmniej nie 
ta a my na myśli tego, by ta podwyżka była w  ja­
kikolwiek sposób ograniczona przez ustawę, gdyż 
ta chodzić tu może ziupelnic dobrowolna podwyżka, 
ł dnakże należy się przecież liczyć z faktyczną 
Wartością mieszkania, albowiem nie można pod­
wyżki tej rozciągnąć do nieproporcjonalnie wyso- 
liej kwoty.

KSIĘGI HANDLOWE 1939. 1) Księgi takie po- 
Winny być uwzględnione przy wymiarze podatku

to proces nie szkodzi ludziom młodym i zdrowym, 
jest natomiast bardzo szkodliwy dla ludzi słabych, 
chorych, starców i dzieci. Na skutek tej nieopatrz- 
ności jesteśmy przeważnie —  zdaniem Kellera — 
przeładowani elektrycznością dodatnią. Fakt ten 
przeładowania solą stwierdzili ju i Lachmann, Saa- 
crbuich, Bircher - Renner, Max Gerson, a wielha 
ilość wybitnych internistów w  Niemczech, Fran­
cji, Danii, stosuje dietę, ubogą w  sól kuchenną. 
Wybitni reformatorzy odżywiania, jak Gerson, 
Bircher, Bagnar Berg przyjęli i rozbudowali dalej 
teorie Kellera.

Dr. Keller wyprodukował preparat biologicznie 
elektrnnegatywny, t. zw\ ekwilibrynę, za pomocą 
której leczy migrenę, wypryski, gruźlicę skóry. 
Niedawno spreparował, przy współudziale specja­
listy mleczarstwa Kelbera, nader smaczny joghurt 
i nowy rodzaj mleka odtłuszczonego, doskonale 
wzmacniające organizm. Jest to jak gdyby kawa 
naturalna bez kofeiny, wzmacniająca mięśnie i ner­
wy, którą wytworzyć można z materiału krajowe­
go, która doskonale smakuje i jest zdrową, a która
— zwłaszcza dla militarnych wyczynów górskich
— jest wybornym skoncentrowanym środkiem od­
żywczym. Już w r. 1898 mamy do zanotowania 
pierwsze próby stosowania diety potasowej. Ge­
nerał lumuński dr. Urbeanu, szef sanitarny armii 
rumuńskiej, wywodził, że armia niem iecka za­
wdzięcza swe duże triumfy wojskowe taL bogatemu 
w  potas odżywieniu. Kierownik Kliniki wewnę­
trznej w Kolonii docent dr. Dienst jest jednym z 
pierwszych lekarzy, którzy w  praktyce odżyw ian ia  
usiłowali naśladować „ekwilibrynę" dra Kellera.

W  IJradzei współpracownik Kellera, dr. Franci­
szek Goldman (obecnie w Cleveland, USA), leczył 
groźną dla życia skazę pokarmową dzieci „ekwili- 
bryną“ przy równoczesnym stosowaniu surówki 
jarzynowej. Obserwował on chore dzieci, posiada­
jące przejrzystą, nader subtelną skórę, w  ultrafiole­
towym świetle przez mikroskop i wykazał, że z 
powoau obniżonego potencjału elektrycznego tka­
nek, nie mogą w dostatecznej mierze wydzielić z 
soków komórek mięśniowych wody ( + )  i chlorku 
soduwego ( +  ). W  tym stanie rzeczy przenikają 
biologicznie pozytywne substancje do tKanek, któ­
re wykazują obizęk, tracąc równocześnie elektro- 
negaiywne rezerwy, jak potas (— ), fosforany (— ), 
glikogen (— ), magnesium (— ) ua rzecz osocza 
krwi. Docent dr. Waalsch nazywa ten proces cho­
robowy fizykalno-chemicznym odzróżniczkowa- 
niem tkanek ( + )  i soków (—). Prot, Eppinger 
twierdzi, że człowiek zdrowy o normalnych ele­
ktrycznych napięciach, oddziela ostro strukturę 
pozytywną od negatywnej, człowiek chory ma 
napięcie zmniejszone, zmarły nie posiada żadnych. 
Normalne naładowanie elektrycznością oznacza 
więc normalne życie zdr owe.

przemysłowego, o ile są te księgi prawidłowo 
prowadzone. 2) W  takim wypadku Urząd Skarbo­
wy nic stosuje stawki nlgowej. 3) O założeniu 
ksiąg handlowych może Pan zawiadomić Urząd 
Skaihowy z chwilą rozpoczęcia ich prowadzenia. 
4) Zawiadomienie o założeniu ksiąg handlowych, 
zgłoszone wcześniej, nie może mieć żadnego zna­
czenia.

JASIBI: 1)—4) O wszystkich tych sprawach po 
winien Pan zasięgnąć informacji w Biurze Emi­
gracyjnym „Jeas” w  Krakowie, ul. Starowiślna 
89. 5) W  każdym razie musi Pan uzyskać zezwo­
lenie władzy na wyjazd. Przypuszczamy, że dzi­
siaj będą tutaj jakieś trudności.

U. B. RZESZÓW: 1) Wniosek o ubezwłasnowol­
nienie może postawić ktoś z członków rodziny tej 
osoby. 2) Wniosek należy złożyć w sądzie grodz­
kim w  Rzeszowie, który po przeprowadzeniu do­
chodzeń (przez przesłuchanie danej osoby, oraz 
świadków) i po przeprowadzeniu nadania lekar­
skiego przez biegłych sądowych wyda orzeczenie 
w7 kwestii ubezwłasnowolnienia.

KUPIEC Z  JASŁA. O ile W  roku 1937 obrót Pa­
na wedle nakazu płatniczego wynosił najwyżej 
15.000 zł., tnoż i Pan w  roku bieżącym prewadzić 
Swoje przedsiębiorstwo nadal za świadectwem 
przemysłowym IV. kategorii handlowej, a nie ma 
Pan żadnego obowiązku wykupna świadectwa 
przemysłowego wyższej kategorii. Żądanie, wy­
sunięte prze;, odnośnego urzędnika skarbowego w  
kierunku wykupna świadectwa I I I  kategorii han- 
dl owej, jest zupełnie bezzasadne. Nie powinien 
Pan zupełnie obawiać się o  sporządzenie proto­
kółu karnego i wydanie orzeczenia karnego. Gdy­
by zaś orzeczenie karne mimo tego wydane xo-

śroaa. 12 Hwieuśu
STACJE KRAJOWE 

K R A K Ó W . (.57 P le ść  poranna; 7 A  ulj-5 »  poranna; 8- ł  
M uzyka a p ły t ora,; w iadom ości b ie l.; 11,57 S ygn a ł rza^u, 
heJnai z  W ie ży  M ariack ie j; 12.93—13 A u d yc ja  p c lm in lom . 
o 12JS gazetka  południow a; 14 M uzyka obiadowa v  » ! > .  
ok iestry ro zg l. ka tow ick ie j pod dyr. J- Lcszczyisku-g'.*: 
11.40 O dc iy t w yg i. ke. dr T . K u row sk i; 14.50 P ros  r a m  .n  
uzlen następny; 14.55 W iadom ości gospodarcze;; 15 Auil. 
d la m łodzieży: „N asz  koncert" marsze sławnych kompo­
zytorów  w w yk . ork iestry  Pa w ia  Hynasa; 15.j» l ia z y k a  
obiadowa w w yk . ork. rozg l. w lleask łc j; 1t D z i e n n i k  po­
południow y; 1(.05 W iadom ości gospodarcze z W arszaw y; 
1(.20 Dom 1 szkoła: „O  m esklrh szkołach zawodowych ' 
pogad. w yg i. A n ton i Tatoń; K.35 R ec ita l śp iewaczy Hel. 
K a rn lck ie j (sopr.), p rzy  fo rt . p ro f. Ludw ik L rstr in ; l> 
Odczyt w ojskow y; 17.15 . uu. F  K . O. s, W a r s z a w y ;  l U  :t 
K oncert kam eralny. W ykon aw cy : katow icka ork. k a m e ­
ralna pod dyr. Zb ign iew a Dym niki 1 ^leopold Jan i ck i  

(śp iew ); 14 „Ż yc ie  w  anegdocie"; 18.10 „D u et fo rtep ian o­
w y " . W ykonaw cy: M a łgorzata  Budówus 1 A lfr e d  M iillr r ; 
18.10 „N aaz je ż y k "  au d ye jr w oprać. p ro f. W ito ld a  Doro­
szew sk iego; 18.40 Dyskutu jm y: „C zy  dążeuie dc wybicia 
sic Jest cecha społecznie dodatnia czy n,1emnąT“  - -  d ia log  
w opr. Hol. W a s ilew sk iego ; 10 K oncert rozryw kow y. W r-  
k o n iw cy  M ała  ork. PB . pod dyr. Zdz. G „,ryń sk iego , S io­
stry  Burskie (p iosenki), Janina Szymulska (śp iew ). T rio  
g ita row e Tyehuw sk iego; w  przerw ie  o 19.15—19.30 „D ia lo g  
o zm lerzehn" powieść m ówiona M K u ncei le zow ej; 20.31 
Dziennik w ieczorny, w ladom. m eteor t aportowe; Naas 
program  ua ju tro ; 21 K oncert chopinowski w w yk . P . Ło­
w ick iego ; 21.50 Lokalne w iadomości aportowe; 21.55 Omó­
w ien ie Imprez sportowych; 22 Odczyt „T e o r ia  komórkowa 
T . Schwauna" (w  lff-n a  rocznico) w yg i. dr Józe» B lborakl 
aa. U. }■; 22:15 M uzyka a p ły t; 22—23.05 Ostatnie w iad. 
daleuulks w lecz., komunikat meteor,

M A R S Z A W A , (-57 p. K ra k ów ; 21.31 „W śród  poetów  
w ęg iersk ich "; 21.50 P ieśn i b ra zy lijsk ie ; 22.55 p. K raków .

K A T O W IC E . 5.30 M ou ia ł p ły to w y ; (.57 p. K ra k ów ; 18 
A u d yc ja  ckollezuośelowa; 22 K oncert rozryw kow y.

LW Ó W . 0.57 p. K ra k ów ; 14 M uzyka sym foniczni, z p ły t; 
18 W ladom . bieżące; 21.50 P leśn i b ra zy lijsk ie ; 22.25 p. K ra ­
ków.

LÓDŻ. 5.35 P ły ty ;  14.50 Łódzk ie wladom. g ie łdow e; 18 
.Ostrożnie na zak rę tach "; 22.10 K oueert solistów.

STACJE ZAGRANICZNE 
18 B R U K S E L A  F L A M .. Reetta l śp iew aczy. D R O IT W IC H : 

M uzyka  w ęgierska. S O F IA : M nzyka  popularna.
10 F L O R E N C J A : M uzyka  rozryw kow a. S O F IA : 10-15

„F a u s t"  opera Gounoda. SZ TO K H O LM : 10.30 Recita l 
śpiew &ezy.

20 B E R O M bN S T E R : 20.11 Koncert ro zryw k ow y ; B R U K S E ­
L A  P L A M  : M uzyka Jaszo..a. SZTO K H O LM : .0.15 P ro ­
gram  rozryw k ow y ; 20.15 Kapsodla rad iow a.

21 B H U K S E l  F L A M .: 21: „ L 't  rog i.e e o rr lg e "  opera ko­
miczna G lueka. B U D A P E S Z T : 21.10 K oneert tk&nsm. s 
A kadem ii M uzycznej. F L O R E N C J A : M uzyka
kawa. K E Y N E S : 21.30 K oneert -ym lan iczn y.

22 H IL V E R S U M  I I :  22.10 M uzyka rozryw kow a. K O W N O : 
M u zyka  lekka. S O F IA : Pogad . esperaneka. SO TTENS 
Muzyka taneczna z  p ły t. T U L U Z A : 22.31 Tańee.

23 D R O IT W IC H : K a b a re t taneczny; 23.43 K on cert tria  
F L O R E N C J A : Muz. taneczna. K O P E N H A G A : M uzy- 
ka  taneczna. PO S TE  P A R IS IE N :  23.10 „O  czym  m arzy 
c le ". 23.25 Przysz łe  ta len ty  przed m ikrofonem . R A D IO  
P A R IS :  K oncert lek k ie j m uzyki sym fon icznej.

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

K R A K Ó W , U  kw ietn ia . Pszenica 80V« zlarn . azkl. 23.2j -  
23.75, pszculen Jednolita czerwona 22—22.25, pszenica je ­
dnolita  b ia ła  22—22.25. zb ierane 2i.25—zl.54. ży to  standart I
15.50—15.75, acandart I I  15—15.35, Jęczmień Jednolity 
18.25—19, p rzem ia łow y 17.25—17.75, paatewny 17—17.25, o a le i 
nlesadcszezouy 18—18.50, standart I  (lekko zadeszezonyl 
17—17.50, standart I I  (zadeszczony dop.) lt.75—17, mąk* 
pszenna wyc. 30 proe. 4125—41.25, w yc. 35 proc. 4J..5-43.25, 
gat. I .  50 proc. Ja.25—39.75, gat. I A  (5 proe. 34.25—31.25, 
gat. I I  25.(5 proc. 32—34, gat. I I .  51 (9 proe. 30 25- 30.75. 
gat. I I .  50-(5 proc. 29.50—30, gat. I I  (0-(5 proc. 23.75—24.25, 
ps lew u s 14.Z5—14.50, razow a 29—29.25, mąka żytu ln  okrę­
gu krakow sk iego gat. I A  55 proc. 20.50—27. ra zom  05 
proc. z ł—24-5, m ąka ży tn ia  okręgu poznańskiego gat. IA  
55 proe. 2(.59—27, o tręby  pszenue standartow e m iałk ie
12.50—12.75, średnie 12.25—12.50, żytn ie  standart. 11.75—12.3*. 
Jęczmienne 11—11.50. O broty 1 tendencje: pszenica 110
spokojna, ży to  72 spokojua, Jęczmień 1.5 spokojua, owies 
11.5 spokojua. O gó lny obró t 47( ton. tendencja ogólna 
spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
P O Z N A Y . 11 kw ietn ia . W szystko bez zmian. Tendencja 

i  ob ro ty : pszenica 149 spokojna żyto  352 spokojna, ję c i. 
mień 35 spokojna, ow ies 105 spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A . 11 kw ietn ia . K u rsy  zam knięcia: A kc ja : 

B a n t  P o isk l 130.50. W ę g ie l 37.75. S ta. aehow ica 57.75., Mo- 
d rze jów  24,—. Tendencją  słabsza.

Pn p lery  procentow e: I  proe. inw estycy jna  I  e n . 89, 
r r  e n .  88. 4 proe. do larow a 41, 4’/a proe. wewnętrzna s i.ił, 
4 proe. knnsolldaeyjna ode. grube 45.25, drobne 44.75. — 
Tendencja  słabsza.

stało, wówczas powinien Pan wnieść odwołanie 
które w takim wypadku oapbwno zostanie uwzale 
dniowi.

— — — —— — ^ ■ i^— — — a—
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Zadania kobiet w Obronie 
Przeciwlotniczo-Gszowej

Gorączkowe tempo zbrojeń, czasy zagrażają­
ce z dnia na dzień wojną, widmo tej w ojny, 
której teren nie ograniczy się do lin ii frontu 
leez sięgnie daleko w  głąb kraju —  zmuszają 
do zdania sobie sprawy ze stanowiska i  obo­
w iązków  jak ie nam, kobietom  w  niej przypad- j 
ną. Oblicze przyszłej rozgryw k i będzie k rw a­
we będzie to „bellum  omnium contra omnes", 
siła zaś obrony polegać będzie nie tylko na 
armii lecz przede wszystkim  i głównie na przy 
gotowaniu i  odpowiednim  zachowaniu się o- 
gółu ludności w  kraju.

Jakże dawno m inęły te czasy, gdy jedynym  
zadaniem kobiety w  obronie kraju było przy- . 
gotowywanie szarpi i opatrunków. Czasy nie ' 
tak odległe, niespełna 100 lat temu, gdy pełna 
samozaparcia i m iłości bliźniego Florence Nit- 
hingale musiała staczać boje z własną rodziną 
i całą angielską opinią publiczną, by je j po­
zwolono ruszyć na fron t rosyjsko - turecki i, 
jako siostrze miłosierdzia dbać o warunki h i­
gieniczne i nieść ulgę żołnierzom. Dziś nie ty l­
ko nie musimy w alczyć o prawo czynnego u- 
działu w  w ojn ie i obronie kraju  lecz poczucie . 
obywatelskie a nade wszystko własne zrozu­
mienie nakłada na nas obowiązek współpracy 
w  celu przygotowania obrony państwa. —  O- 
brona wewnętrzna kraju, nieograniczenie się j  

do ro li sióstr samarytanek ale praca nad zor- 1 
ganizowaniem bezpieczeństwa —  oto obowiąz­
ki, których podjąć się musimy. Co w ięcej, do­
tychczasowa praktyka w  organizowaniu obro­
ny przeciwlotniczo - gazowej wykazała, że ko­
biety nadają się do tej pracy może lepiej od 
mężczyzn. Zm ysł porządku, sumienność i obo­
wiązkowość, umiejętność odpowiedniego rozło­
żenia pracy i zapał —  to zalety, które według 
zapodań w ładz organizujących O. P . L . G. zna- 
m ionnją w iększość kobiet.

Należy sobie zdać sprawę z tego, na czym  
bierna obrona przeciwlotniczo - gazowa pole­
ga. W iadom o już ogólnie z  dotychczas prze­
prowadzonych ćwiczeń, że tereny miast p odzie 
łono na bloki, podlegające komendantowi b lo­
ku. W ładzę zwierzchnią i odwoławczą dla nich 
stanowi komendant dzielnicy. W ramach b lo­
ku dom ów organizuje komendant obronę, m ia­
nując z  kolei k ierow ników  dem ów  i poszcze­
gólne organa (przeciwpożarowe, bezpieczeń­
stwa, sanitarne, łączności). W  czasie p rzygo­
towania obrony i oczywista w czasie ataku nie 
przyjacielskiego konieczna jest współpraca ko 
mendanta bloku z kierownikam i domów. Te 
właśnie obowiązki, komendanta bloku i kie­
row ników  domów powinny objąć kobiety. Męż 
czyźni ruszą na fron t albo wyznaczeni zosta­
ną do innych czynności wojskowych.
Bierną obronę państwa należy zorganizować w  

czasie pokoju. W  organizowaniu O.P.L.G. zwró 
cić należy uwagę w  pierwszym  rzędzie na uprząt 
męcie strychów i piwnic, zaopatrzenie domów 
<n odpowiednią ilość piasku i w ody w  celu ga­
szenia pożarów, wywołanych bombami zapala­
jącym i, bodajże niebezpieczniejszym i i groźniej 
szymi niż gazowe itd. Pracy tej pow inny się 
podjąć kobiety jako stosunkowo mniej zajęte 
p iacą zawodową; musimy się zresztą liczyć z 
fccakiem sił męskich w czasie w ojny, a za póź­
no byłoby wtenczas szkolić się i przygotow y­
wać. P ierw szym  zatem i głów nym  postulatem 
jest przeszkolenie przeciw lotniczo - gazowe ko 
biet i objęcie odpowiedzialnych placówek w  or­
ganizowaniu obrony państwa w  czasie pokoju.

Gdy m ów im y o przyszłej w ojn ie musimy u- 
przylom nić sobie jeszcze jedną kwestię. N ie­
przyjaciel posuwając się naprzód, atakując sa­
molotami bombardującymi miasto czy teren 
zaludniony liczy w  równej mierze na szkody 
czeczywiste, co na demoralizującą siłę strachu 
i panikę, którą nalot wyw oła. Zależy mu czę- 
Itokroć na zajęciu obszaru, obsadzeniu ważnych j

punktów strategicznych, a nie na bezpośred­
niej masakrze ludności cyw ilnej. Przed tą w ła­
śnie paniką, przed dezorientacją i strachem, 
które mogą ogarnąć ludność i uniemożliw ić 
spokojną i świadomą celu akcję, należy się bro 
nić. Najlepszą zaś obroną będzie przeszkolenie 
przeciw lotniczo - gazowe. Ten, kto w ie jak  się 
zachować i bronić, nie ulegnie tak łatwo ma­
sowemu uczuciu strachu. Specjalnie kobiety, 
jako  ulegające łatw iej nastrojom, pow inny się 
zawczasu przygotować. Dalszym w ięc postula­
tem będzie: ogólne przeszkolenie przeciw lotni­
czo - gazowe dla kobiet bez względu na pracę 
zawodową i wiek.

Prócz funkcji kierowniczych jak  komendan- 
towa bloków  i poszczególnych budynków ko­
biety nadają się do wszystkich tak zwanych 
„służb" w  obrębie domu. Niezm iernie ważną 
wśród nich jest służba sanitarna. W  każdym 
domu powinna być przynajm niej jedna osoba 
przeszkolona w  ratownictw ie sanitarnym. O- 
bejm uje ono ratownictwo przeciwgazowe 
(p ierwsza pomoc dla zagazowanych) i w iado­
mości z  ratownictwa ogólnego. Ludność może

Nie wszystko podoba się każdemu u nas', nawet 
nie temu, który wie, że istnieje jeden na świecie 
kraj Izraela. Krytycy pocieszają się jednak, że no­
we, młode pokolenie uchodźców w  kontakcie z 
ziemią i językiem hebrajskim kraj ulepszy, odro­
dzi.

Od roku 1933-go przybyło do Kraju wiele mło­
dzieży, która nie miała możliwości szybkiego 
wchłonięcia w  siebie atmosfery kraju. Zdała od 
instytucyj dziecięcych, przebywając wiele w  rodzi­
nie bardziej niemieckiej niż palestyńskiej —  prze­
chodzi trudniej proces adaptacji w  kraju. W  tak 
zwanych „wsiach kapitalistów" założonych przez 
niemieckich imigrantów, spotkałam właśnie tę 
młodzież, którą porównywałam z dziewczętami 
wychowywanymi w szkołach rolnych „W izo" lub 
z młodzieżą w Ben-Szemen —  i ciężko mi było 
na sercu.

Rodzice —  często o dużej kulturze —  sami tru­
dno naginają się do nowych warunków pracy na 
rjoli i muszą mieć do pomocy swych młodych sy­
nów a nie mogą dać im sposobności zbiorowego 
wychowania. Do tych należy właśnie Dani „mi­
niaturowy rolnik". Przybył z rodzicami przed 
trzema laty i przeżył wraz z nimi stworzenie i

W ŚWIECIE KOBIET
NOWE POSŁANKI TURECKIE

W  Turcji w rezultacie ostatnich wyborów zo­
stało wybranych czternaście kobiet na 424 po­
słów.

t

DOBRY POMYSŁ AMERYKAŃSKI. Jedna z fabryk
cygar w Nowym Jorku, aby uprzyjemnić pracę 
robotnicom, wprowadziła zwyczaj głośnego czy­
tania im w czasie zajęcia. Robotnice wpłacają do 
kasy drobną sumę, za którą zakupuje się gazety 
i książki.

KURS DLA TURYSTÓW. Towarzystwo Krzewie­
nia Kultury Fizycznej Kobiet organizuje 15-go- 
dzininy kurs indywidualnego gotowania na ku­
chence turystycznej. Kurs obejmuje również orga­
nizację wyżywienia wycieczek zbiorowych,

RODZICIELSKIE KOMITETY W DANII. Na mo­
cy ustawy 1933 r. rodzice dzieci szkolnych w  Da­
nii mają prawo tworzyć „Komitety Rodzicielskie", 
Członkowie komitetów rodzicielskich mają prawo 
wejść do klas, słuchać przebiegu lekcji, nawet 
brać udział w  Komisji szkolnej, powołującej na­
uczycielki. Rodzice biorą udział w dyskusjach nad 
wszystkimi zagadnieniami, dotyczącymi nauk da­
wanych ich dzieciom i  objaśnień.

ucierpieć nie tylko wskutek zagazownia; prze­
bywanie w  schronach czy pomieszczeniach u- 
szczelnionych, stan naprężenia i zdenerwowa­
nie w yw ołać m ogą u osób starszych i dzieci 
zasłabnięcia. P ierwsza pomoc jest w  każdym 
bądź razie konieczna. —  Po lsk i Czerwony 
K rzyż urządza kursy ratownictwa i szkoli o r­
gana sanitarne. Kobiety pow inny wziąć w  tych 
kursach m asowy udział.

Pozostaje jeszcze jeden dział —  sprawa za­
bezpieczenia i przyrządzania żywności. Pośw ię 
ca się je j może dotychczas zbyt mało uwagi. 
Należałoby koniecznie zorganizować kursy ra­
cjonalnego przechowywania i zabezpieczania 
żywności przed działaniem gazów, przygotow y 
wania potraw o odpowiedniej wartości odżyw  
czej z przechowanych produktów itd. W iado­
mości tych powinna nabyć każda kobieta.

Obowiązki komendanta bloku, kierownitca 
domu lub jego  zastępcy, poszczególnych służb 
w  obrębie domu, przeszkolenie sanitarne —  oto 
zadania, które stają przed nami i  których się 
chętnie podejm iemy. Państwo liczy w  przygo­
towaniu obrony kraju na każdego obyw a te la__
kobiety nie uchylą się od powinności, których 
się po nich spodziewać można. Da nam to po­
czucie spełnionych obow iązków  wobec pańs­
twa i przeświadczenie o bezpieczeństwie włas 
nym i bliskich.

rozwój intensywnego gospodarstwa, rozumiejąc 
dobrze, że z tym kawałkiem ziemi związana jest 
jego przyszłość. Kiedy mówiłam z nim po raz 
pierwszy spytałam go, do której szkoły chodzi; 
milczał. Nie chciał się przyznać, że nie kształci 
się więcej, że hebrajskiego jeszcze się nie uczy. 
Czuł się szczęśliwy, że pracuje poważnie i ciękzo, 
ale odczuwał głęboki ból i buntował się niejedno­
krotnie przeciw nowym warunkom życia. Każde­
go ranka o godz. 5-tej budził Daniego budzik do 
pracy zbyt ciężkiej na tak młody wiek. O iież łat-' 
wiej pracuje młodzież grupowo pod kierunkiem! 
fachowych sił, gdzie przewarstwowienie ich psy-j 
chiki także odbywa się zbiorowo i stopniowo.! 
Wspólna praca, ale też wspólny sport i wspólna 
zabawa. Dani oddzielony od swych towarzyszy 
miejscem pracy, brakiem znajomości języka, cięż­
szą bardziej dorosłą troską — nie korzysta z praw 
swej młodości, Której został pozbawiony bezli­
tośnie w  Niemczech, a w Palestynie oddzielne, ro­
dzinne gospodarstwo ziemskie pozbawia go jej 
nadal. i

A  jednak wśród tej młodzieży niemieckiej tak 
wiele jest heroicznego ducha pioniera. Odwie­
dziłam w Zichron-Jaakow grupę młodzieży z Ben- 
Szemen, która pracowała już samodzielnie, wypa­
sała owce, zakładała winnice. Podobne odwiedzi­
łam w Tirat-Cwi, w  Batelem nad jeziorem Ki- 
nereth i w innych odległych, niebezpiecznych pun­
ktach. Ta młodzież dźwiga ciężary dnia codzienne­
go, braki, niebezpieczeństwa straży, ale jest razem 
i wie, że tworzy nowe osady dla kraju i to po­
czucie twórczości narodowej dodaje im sił i wy­
trzymałości, chociaż głównie to ten sam element 
jak —  Dani. —  Ta młodzież daleką jest od apatii 
duchowej; zadania na dalszą i krótszą metę absor­
bują ją zupełnie.

Dani zaczyna zwolna sam rozumieć... wie, że 
trzeba obronić także uprawiony swój grunt. Wi­
dzi, że wszyscy mężczyźni wsi odbywają straż, 
sam się zgłasza na ćwiczenia strzelania, zaczyna 
marzyć o lym, jak on, gdy dorośnie będzie pełnić 
straż. Straż nie tylko nad swoją własnością, ale 
i nad całością.

W kraju palestyńskim., gdzie na ogół wychowa­
nie stoi na wysokim poziomie, nawet ci, którzy nie 
mogą sobie pozwolić na kształcenie —  nie giną, 
bo kraj sam jest najlepszym wychowawcą.

I  właśnie dlatego, że sam kraj swoje dzieci wy­
chowuje, ważne jest, ażeby zapełnić przestrzenie 
dzielące poszczególne dzieci od zbiorowiska mło­
dzieży, organicznie z ziemią związanych. A wtedy 
Dani szybciej i łatwiej zżyje się z nowym życiem 
i będzie się nim serdecznie radował.

ELLA MELB) 
(Palestyna)

MGR. RENA 'iTGNERÓWNA.

Dani poznaje życie palestyńskie...
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„SPÓŁDZIELNIE ŻY D O W S K IE -
placówkami subskrypcyjnymi”

ZWIĄZEK ŻYDOWSKICH SPÓŁDZIELNI W POLSCE
Ekspozytura na Małopolską we Lwowie,

tawJadamia że subskrypcję Obligacyj 5% Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej oraz 3% Bonów Obrony Przeciwlotniczej przyjmuje

CENTRALA KREDYTOWA KOOPERATYW ŻYDOWSKICH 
we LWOWIE, ul. Kraszewskiego 1.

jako zbiornica centralna oraz następujące spółdzielnie kredytowe:

1. BIELSKO Bielsko-Bialski Bank S-czy. 2. BOCHNIA Bank Kredytowo—S-czy. 3. Borysław Bank Spółdzielczy dla Zagł. Naftowej?© 4. Borysław 
Bank Kredyt. Spółdzielczy. 5. BIECZ Bank Ludowy 6. Bobrka Bank ludowy. 7. BRZESKO S-czy Bank Kupiecki. 8. Buczacz Towarzytswo Zalicz­
kowe. 9. Bursztyn Związek Kredytowy. 10. Chodorow Kasa Kredytowa. 11. CHRZANÓW Bank Ludowy. 12. Lzortków Związek Kredytowy. 13. 
DĘBICA Bank Spółdzielczy. 14. Dobromil Związek Kredytowy. 15. Drohobycz Bank Kupców i Przemysłowców. 16. Drohobycz Kupiecka Spół­
dzielnia Kredytowa. 17. DUKLA Związek Kredytowy. 18. DZIEDZICE Dziedzicki Bank S-czy 19. DYNÓW Bank Ludowy 20. GORUCE Towarzystwo 
Bankowe. 21. GródeK Jagieł. Związek Kredytowy 22. GRYBÓW Bank Spółdzielczy 23. Halicz Kasa Ludowa 24. Horodenka Bank Ludowy 25. Jaaiei- 
uica Związek Kredytowy. 26. JAROSŁAW Związek Kredytowy 27. JASŁO Bank Ludowy. 28. Jaworów Żyd. Związek Kredytowy. 29 JAWORZNO 
Towarzystwo Kredytowe 30. Jezierna Bank Lud. S-czy. 31. Kałusz Związek Kredytowy. 32 Kamionka Str. Bank Ludowy 33 KAŃCZUGA Bank Lu­
dowy. 34. Kołomyja Związek Kredytowy. 35. Kopyczyńce Związek Kredytowy 36. Korolówka Związek Kredytowy 37. Kosów Bank Ludowy. 
38. KRAKÓW Sp. Bank Kredytowy Stradom 15 39.. KRAKÓW Związek Kredytowy Poselska 18. 40. KRAKÓW XXII. Podg. S-nia Kredyt. Limanow­
skiego 18. 41. KRAKÓW Sp. Bank Kup. lirakows. Grodzka 40. 42 KRAKÓW S-cza Kasa Dyskontowa Krakowska 6. 43. KROSNO Bank Ludowy
44. LIMANOWA Kasa Ludowa. 45. LWÓW S-czy Bank dla Drob. Handl. Legionów 37. 46. Lwów Centralny Bank S-csy Pasaż Hausmana 7 47. Lwów 
Spółdzielczy Bank Kredytowy Rejtana 2. 48. ŁASCUT Bank Ludowy. 49. MIELEC Bank Ludowy 50. Mościska Kasa Kupiecka. 51. NOWY S/JUZ 
S-czy Związek Kredytowy. 52. NOWY TARG Towarzystwo Zaliczkowe. 53. Obertyn Związek Kredytowy. 54. OŚWIĘCIM Zakład Kredytowy, 55. 
Przemyśl Związek Kredytowy. 56. Przemyśl S-czy Bank Handlowy 57. Przemyślany Związek Kredytowy. 58. Rawa Ruska Związek Kredytowy. 
59. ROZWADÓW Bank Spółdzielczy. 60. Sambor Kup. Tow. Kredytowe. 61. Sądowa W. Związek Kred. S-czy 62, Skała n/Zbr. Związek Kredytowy 
63. Skole Związek Kredytowy. 64. Sokal Kasa Kupiecka. 65. Stanisławów Związek Kredytowy. 66. Stary Sambor Związek Kredytowy. 67. Stryj 
Związek Kredytowy 68. Stryj Bank Kup. S-czy 69. Sniatyn Związek Kredytowy. 70 Tarnopol S-cy Bk. Kup. i Rzem. 71. TARNOBRZEG: Bank Lu­
dowy 72. TARNÓW Sicze Tow. Wzaj. Kredytu. 73. TARNÓW Związek Kredytowy. 74. Tłumacz Związek Kredytowy. 75. Tłuste Związek Kredytowy. 
76. Turka n/Str. Pow. Bank S-czy. 77. ULANÓW Bank Ludowy. 78. WADOWICE Bank Ludowy. 79. WIŚNICZ NOWY Bank Ludowy. 80. Zabłotów 
Związek Kredytowy. 81. ZAKOPANE Spółdzielnia Kredytowa. 82. Zaleszczyki Spółdzielnia Kredytowa. 83. Zborów Kasa Spółdzielcza. 84. Złoczów 
Bank Handlowy S-czy. 85. Żydaczów Związek Kredytowy.

Spółdzielcy żydowscy napewno bęac? przodować całemu społeczeństwu swoje* ofiarnością. 
Każdy bez wyjątku członek spółdzielni subskrybuje przez swoją spółdzielnię.
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Komunikat Lokalnej Komisji 
Szeklowej na miasto Kraków

Tegoroczna akcja szeklowa wymaga od nas nie­
zwykłych wysiłków organizacyjnych. Wynik jej 
bowiem ma dowieść, iż większość narodu żydo­
wskiego wyznaje ideał syjonistyczny i jest z nim 
ściśle organizacyjnie związana. Nie tylko na we­
wnątrz —  dla wzmożenia naszego samopoczucia 
w tych ciężkich i krytycznych czasach, ale też na 
zewnątrz dla świata będzie miał wynia. akcji sze­
klowej olbrzymie znaczenie i wpływ. Chyba każdy 
sjjonista zdaje sobie z tego doskonale sprawę. I  
każdy syjonista współodpowiedzialny za losy na­
szego Ruchu wyciągnie z tych faktów jedynie słu­
szny wniosek: uzna tegoroczną akcję szeklową,
wydatne wzmożenie sił liczebnych członków na­
szej organizacji, —- za postulat chwili, konieczny 
i wymagający dużego wysiłku organizacyjnego.

Centralna Komisja Szeklowa naszej dzielnicy 
proklamowała uzyskanie 75.000 szeklowców na­
szej dzielnicy. Kraków, jako jeden z najsilniejszych 
ośrodków naszej dzielnicy, musi w  akcji tej przo­
dować i  rozpowszechnić maksymalną ilość szekli.

Lokalna Komisja Szeklowa na miasto Kraków 
zwraca się do członków Org. Syjon., by w  zrozu­
mieniu powyższego zechcieli bezzwłocznie przy­
stąpić do werbowania szeklowców. Tylko bowiem 
tą drogą, przy wspólnym wysiłku możemy doko­
nać na tym polu rzeczy wielkich i zorganizować 
pod sztandarem naszej Idei większość społeczeń­
stw* żydowskiego.

Cena szekla wynosi w  roku bieżącym zł. 1,—
Komitet Lokalny Organizacji Syjonistycznej w  

Kiakowie wzywa wszystkie Organizacje młodzieży 
ogólno syjonistycznej do podjęcia szekli w  niurze 
Centralnej Komisji Szeklowej, Kraków, ul, W ie­
lopole 9, parter.

Przed Walnym Zgromadzeniem 
Izby Adwokackie] w Krakowie

W  czwartek 13 bm. godz. 7 wiecz. odLędzie 
się w  sali Żydowskiego Towarzystwa Teatralnego 
w  Krakowie ul. Stolarska 9 I  p. wspólne posie­
dzenie Zarządu i Sądu Koleżeńskiego Stowarzy­
szenia Adwokatów Żydów w  Krakowie.

Stowarzyszenie Adwokatów Żydów w  Krakowie 
zwołuje na sobotę 15 bm. godz. 7 wiecz. do sali 
Żyd. Towarzystwa Teatralnego w  Krakowie, Sto­
larska 9, I  p. plenarne zebranie członków. Na po­
rządku dziennym: Walne Zgromadzenie Izby A- 
dwokackiej. Pożądany jest udział wszystkich ad­
wokatów. Adwokaci z prowincji proszeni są o w y­
delegowanie swych przedstawicieli na to zebra­
nie.

Adwokaci, którzy nie będą brali udziału w  Wal­
nym Zgromadzeniu Izby Adwokackiej w  Krako­
wie w dniu 20 bm., a którzy dotąd nie spełnili 
obowiązku nadesłania pełnomocnictw, upoważnia­
jących do głosowania zechcą uczynić to natych­
miast, przesyłając je sekretariatowi Stowarzysze­
nia Adwokatów Żydów w  Krakowie pod adresem; 
adw. dr Jakub Wolf, Kraków, Wielopole 8'3.

Stan chorób zakaźnych 
w Krakowie

W  Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu M. 
w  stoł. król. mieście Krakowie zgłoszono od dnia 
2 bm. do dnia 8 bm. następujące choroby zakaźne: 
płonica 10 wypadków, błonica 3, krztusiec 7, 
muraps 1, róża 1.

Pociąg popalamy do Warszawy
Liga Popierania Turystyki organizuje w  dniach 

15— 17 bm. wycieczkę pociągiem popularnym z 
Krakowa do Warszawy pod hasłem „Na XVII Fe- 
stival Muzyki Współczesnej". Odjazd z Krakowa 
15 bm. (sobota) o godz. 22.35. nrzyjazd do War-

Anda Ekstern Meilech Rosenberg
R zeszów  Antw erp ia

zaręczeni w  kw ietniu ly i)9  r.
Osobnych zawiadomię* nie wysyła się

Z ok az ji zaręczyn  n u ż e ] kochane] koleżanki A N D Z I 
E K S T E IN  x BzeBzowa ■ p. M . R O S E N B E R G IE M  a A n t- j 
w erp ll serdecznie g ra tu lu j*

2314K KOLEŻANKI.

Z  ok az ji zaręczyn  n a u ge o  k o leg i C L A IM A  G E L L E H A  
s Przew orska  z  p. B E R T Ą  W E IN O W N Ą  z  U lanow a ser­
decznie gratulują

B R A C IA  R O T TE R , IS A K  SPJEG LEH . 
T337k ( M A J E R  ST O C K M A N , E F R A IM  F E L D S T E IN ,

Z  okazji zaręczyn  tow . M O Ń K A  M E TZE N D O R F4 

z  p. H A N IĄ  S T E IN L A T J F 0 W N Ą  t  B rzeska  serdeczni) 
g ra tu lu je

233»k ZAT.ZAt? Z. T . O. 8. M A K K A B l  w Brzesku.

szawy 16 bm, o godz. 5.38, odjazd z Warszawy; 
17 bm. (poniedziałek) godz. 14.50, przyjazd de 
Krakowa o godz. 20.30.

Opłata za przejazd tam i z powrotem wraz * 
kuponem upoważniającym do bezpłatnego zwie­
dzenia stolicy wynosi: 12.90 zL

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne­
go ze stacyj położonych w  obriębic od 20 do 150 
kim od Krakowa korzystają na podstawie wyku­
pionej karty kontrolnej z 50% zniżki dojazd, i po. 
wrotnej. Dyrekcja kolejowa zastrzega sobie prawo 
odwołania pociągu w  razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń.

Sześcioletni chłopiec 
spowodował pożar

W  Jareniówce pow. jasielskiego 6-letnI Mleczy* 
sław Wójcik dla zabawy rozpalił ognisko w  po­
bliżu złożonego pod domem i przykrytego słomą 
drzewa budulcowego. Od ognia zajęła się słoma 
i drzewo budulcowe, a następnie płomienie prs*- 
niosły się na dom Katarzyny Tutrowej, który zo­
stał kompletnie spalony wraz z całym urządzeń!*—! 
Szkoda znaczka.
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W Palestynie musi powstać
Zytkwska Siedziba Harodouia!

El. p.
k Horowitzów

MARIA DRILLEROWA
zm arła d n i»  10 kw ietn ia  b. r. po  d ługich  
a ciężkich cierpieniach, przeżyw szy lat 44

Pogrzeb odby ł się d ń a  11. b . m. na cm en­
tarzu zyd. przy ul. M iodow ej, w  K rakow ie  
o czym  zaw iadam ia ją

Rodzice, Synowie 
i Rodzeństwo

N ow y Jork 11. 4. ŻAT. Na „trzec im " sederze, 
urządzonym przez komitet propalestyński w 
Stanach Zjednoczonych, w ygłosił przemówie­
nie przewodniczący amerykańskiej Federacji 
Pracy W iliam  Green, który stw ierdził m. in.: 

Roootnicy amerykańscy domagają się, aby 
rząd angielski dotrzymał obietnic, udzielonych 
Żydom. Palestyna musi być żydowską Siedzi­
bą Narodową.

Na konferencji zebrano 60.000 dolarów, o- 
trzymano też telegram powitalny od byłego sę­
dziego Louisa Brandeisaź który pisze m. in.:

Katowice, 11. 4. (K ) .  W  ostatnim numerze 
organu Niem ców-katolików  w Polsce „D er 
Deutsche in Po len " ukazał się artykuł byłego 
prezydenta senatu gdańskiego, Rauscnninga 
p. t. „Jesteśmy współodpowiedzialni". Autor 
artykułu wzywa wszystkich Niemców na św ię­
cie do przeciwstawienia się polityce Hitlera, 
którą doprowadzi do tragedii nie tylKo Rzeszę, 
ale i wszystkich Niemców na świecie. N iemcy 
we wszystkich krajach, —  pisze autor —  ma­
jący jeszcze swobodę w wyrażaniu swoich po­
glądów powinni we własnym interesie zdecy­
dowanie zwalczyć nazizm, zanim spowoduje 
nieuniknioną katastrofę.

Całość artykułu utrzymana jest w ostrej for-

Ankara, 11. 4. P A T . N a  w czora jszym  po­
siedzeniu zgrom adzenia narodow ego odczy­
tana została dek laracja rządow a w  spraw ie 
po lityk i zagran icznej Tu rc ji. D ek laracja  pod 
kreślą, że obecny k ryzys  św iatow y, w ysuw a­
ją cy  jedne narody przeciw ko drugim  i powo­
dujący wym azywanie państw zaledw ie w  cią 
gu kilku dni, oraz powodujący głębokie zmis 
ny co chwila, w  sytuacji m iędzynarodowej, 
nakłada na Turcję, k tóra  stale dawała dow o­
dy swego silnego przyw iązan ia  do pokoju, o- 
bowiązek n iezw ykłej czujności. Po lityk a  za ­
graniczna T u rc ji nie u lega żadnym  zmianom. 
'Wierna sw ym  przyjaźn iom , sojuszom , dane­
mu słowu i podpisom, T u rc ja  pragnie z tą  
samą w iarą zdecydowanie służyć pokojow i. 
W obec zam ętu m iędzynarodow ego T u rc ja  u- 
trżym uje i starać się będzie rów nież w  p rzy ­
szłości u trzym yw ać ze w szystk im i państwa­
mi w ielk im i czy  m ałym i stosunki p rzy jazn e 
w  atm osferze serdeczności i  lo jalności. W  
czasię gd y  idee i  in teresy p rzeciw staw ia ją  
się sobie tak gw ałtown ie, żadna ideo logia  nie 
stanow i i n ie będzie stanow iła d la  T u rc ji 
czynnika, m ogącego  skłonić ją  do zejścia  z  
d io g i pokoju. Żaden akt, m ogący groz ić  n ie­
bezpieczeństwem dla życia  i  pom yślności na­
rodu tureckiego, nie w yprow adzi rządu z ró

Żaden rząd angielski ani opozycja arabska 
nie mogą decydować o losie Żydów  w Pa le­
stynie. Losy Żydowskiej Siedziby Narodowej 
zależą od silnego narodu żydowskiego. Odrzuć­
my propozycje angielskie i podwójm y w ysiłk i 
na rzecz odbudowy Siedziby Narodow ej!

Przemówienie powitalne wygłosił dr. Stephen 
W ise, który, omawiając sytuację europejską, 
podkreślił, że Żydzi nie cofną się przed żadny­
mi ofiaram i w obronie Polski, jest jednak już 
czas przestać mówić o „Żyaach  zbędnych".

mie przeciwko reżim owi w Niemczech.

Prowokatorzy niemieccy 
aresztowani

Katowice, 11. 4. (K ) .  W ostatnich dniach 
władze bezpieczeństwa na Śląsku dokonały li­
cznych aresztowań wśród N iem ców  na Górnym 
Śląsku pod zarzutem rozsiewania prow okacyj­
nych wiadomości oraz lżenia narodu i państwa 
polskiego. Prow okacyjne te wieści rozsiewane 
są w  związku ze zbliżającym  się dniem urodzin 
Hitlera. Rozdano w związku z tym  materiał 
propagandowy, pochodzący ze Śląska Opol­
skiego, gdzie mieści się sztab kuźni antypol­
skiej.

wnow agi, chyba b y  dobra w ola  Tu rc ji, je j  
szczera i p rzy jazn a  neutralność wobec w szy­
stkich państw  stała się pośrednio czy  bezpo­
średnio przedm iotem  usiłowanego narusze­
nia. W  końcu dek laracja  podkreśla, że T u r­
c ja  czuwa i podejm uje zarządzenia, aby za ­
pobiec wydarzeniom , wobec k tórych  naród 
turecki m ógłby się ewentualnie znaleźć i  z  
dumą stw ierdza, że dzięki swej w ie lk ie j a r­
mii, Tu rc ja  m oże uniknąć w szelk iego n iebez­
pieczeństwa i w szelk iej napaści.

P o  wysłuchaniu te j deklaracji, Izba  uchwa 
liła  rządow i zaufan ie jednom yśln ie 389 g ło ­
sam i obecnych posłów.

Ankara, 11. 4. P A T . Ze względu na sytuację 
polityczną, rząd turecki reprezentowany bę­
dzie na uroczystościach weselnych irańskiego 
następcy tronu nie przez ministra sipraw zagr„ 
lecz przez m inistra ceł i monopoli.

Przyjaźń anglo-turecka
Stambuł, 11. 4. (O ) Ankarskie pismo urzę­

dowe „U łu s" wydało specjalny numer, poświę­
cony stosunkom angielsko-tureckim i Anghi, 
idąc w  tym za przykładem „T im es", które w  
roku ubiegłym ogłosiło specjalny numer tu­
recki. W  wydaniu „U łu s" zamieszczono m, in. 
oświadczenie z  jednej strony lorda Halifaxa

n u  d j t s b  u x  p i r r p u D U  n jtin  r o r s n  - j i r s n 1?
.b -j . r a s  .Tby  t , » 3 a m  u T c n n irn

•o .rb  11 bp mrsbni .DTabn /pnen 
.aipipa

Urlop min. świętosławskiego
W arszawa 11. 4. P A T . Pan minister W yznań 

Relig ijnych i Oświecenia Publicznego p. dr.
W ojciech  świętosławski w yjechał na kilku­

dniowy urlop w ypoczynkowy.

Usprawnienie przewozu przesy­
łek towarowy cń między 
Węgrami a Polską

Warszawa, 11. 4. P A T . W  wyniku obrad od 
bytej w Lucernie m iędzynarodowej konferen­
c ji w sprawie rozkładów jazdy na pociągach 
towarowych na r. 1939/40, P . K. P. uzyskały 
dalsze usprawnienia połączeń dla eksportu pol­
skiego i tranzytu przez Polskę. W  szczególno­
ści znacznie przyspieszony będzie przewói 
przesyłek m iędzy W ęgram i a Po lską przez no­
we przejścia graniczne. T o  przyspieszenie prze­
wozu przyczyni się przede wszystkim  do skró­
cenia czasu trwania przewozu w komunikacji 
W ęgier z portami polskiego obszaru celnego 
a ponadto także i w komunikacji tranzytowe, 
północ-południe przez Polskę i  W ęgry.

1000 wiz dla emigrantów 
do Brazylii

Warszawa, 11. 4. (A ) .  Syndykat Em igracyjny 
powiadom iony został przez rząd brazylijski o 
wyznaczeniu kw oty em igracyjnej dla Polski 
na rok 1939. W  roku bieżącym wyznaczono 
kontyngent tysiąca w iz dla em igrantów do 
Brazylii. Kwota ta nie obejmuje rolników, 
gdyż kontyngent dla tej kategorii został jo i  
całkowicie wyczerpany.

W ładze em igracyjne zwracają uwagę na 
wprowadzone dodatkowe formalności dla im i­
grantów, udających się do Argentyny. W szy­
stkie osoby składające podania o uzyskanie ze­
zwolenia na wyjazd do Argentyny muszą przed 
stawić zaświadczenia w ładz polskich, że za­
mieszkują w Polsce przynajm niej przez 4 lata.

a z  drugiej tureckiego ministra spraw zagr. 
Saradżogiu o przyjaźn i angielsko-tureckiei. 
Lord H alifax podnosi, że „W ie lk a  Bry.ania 
wie doskonale o tym, iż poglądy Tu rc ji -,v kwe­
stiach m iędzynarodowych są identyczne z an 
gielskim i, i  że węzły pomiędzy Turc ją  a An­
glią  są nacechowane najbardziej szczerą przy­
jaźn ią ." Stosunki te nie są ponadto nigdzie 
sprzeczne ze sobą. Z  tego też względu Anglia 
jest gotowa poprzeć Turcję w  dziedzwiie pro­
wadzonych przez je j rząa reform . Lor-i Hali- 
fax wspomina poza tym o pomocy finansowej
i technicznej udzielonej ostatnio przez W . B rj • 
tanię Turcji.

Turecki minister spraw zagr. również 
dza szczerą przyjaźń angielsko-turecką J w yra­
ża nadzieję, że współpraca pom iędzy obu pań­
stwami, zwłaszcza w  dziedzinie gospodarczej, 
będzie się rozw ija ła  i  w  przyszłości.

Hitleryzm prowadzi do katastrofy!
Rausckning wzywa wszystkich Niemców do przeciwstawienia się

polityce Hitlera

Węgry wystepiły z  Ligi Narodów
Budapeszt, 11. 4. (t .) W ęgry  zgłosiły dziś 

swoje wystąpienie z L ig i Narodów. Minister 
Csaky wystosował notę do sekretarza general­
nego L ig i Narodów  Avenoia, zawiadamiając go 
o tym fakcie, jak również o tym, że rzą-l wę­
gierski zamierza naaal współpracować z L igą  
w dziedzinie technicznej oraz brać udz.ał w sta- 
»ym trybunale sprawiedliwości m iędzynarodo­
wej i w m iędzynarodowej organizacji pracy. W  
nocie, skierowanej do dyrektora m iędzynarodo

weg biura pracy, min. Csaky zawiadamia, że 
rząd węgierski zamierza nadal brać udz'ał w 
działalności m iędzynarodowej organizacji pra­
cy celem poprawy położenia robotników. (Zob. 
na str. 1).

Budapeszt, 11. 4. (t )  W  czwartek 13 bm. od­
będzie się posiedzenie kom isyj zagranicznych 
obu izb parlamentarnych, na których minister 
Csaky wygłosi expose na temat obecnej sytua­
c ji politycznej.

Turcja gotowa do odparcia 
wszelkiej napaści
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LEKKIE , ODPRĘ

Anglo-francuska linia oporu 
na granicy grecko-albarskśe]

Dalsze zarządzenia wojskowe we Francji• — Koncentracja 
angielskiej lloty śródziemnomorskiej

Paryż, 11. 4. (t ).  Nastrój lekkiego odpręże­
nia, jak i zaznaczył się w  ciągu ostatnich 48 go­
dzin w  paryskich kołach politycznych, głównie 
dzięki temu, iż po zakończeniu operacji w łoskiej 
w Albanii, inicjatywa znów zdaje się przecho­
dzić do rąk Anglii i Francji, —  utrzymuje się. 
M imo tego odprężenia, ożywiona działalność 
dyplomatyczna, jaka rozpoczęła się w okresie 
świątecznym, rozw ija  się w dalszym ciągu.

W  dniu dzisiejszym w  godzinach popołud­
niowych odbyło się posiedzenie rady gabineto­
wej poświęcone głównie omówieniu sytuacji 
międzynarodowej, a także zatwierdzeniu zarzą­
dzeń wojskowych, ustalonych przez komitet 
obrony narodowej. Na posiedzeniu tym głów ­
nym punktem obrad było expose min. Bonneta 
o sytuacji m iędzynarodowej. Min. Bonnet za­
poznał swoich kolegów z rezultatami swej dzia­
łalności.

W edług in form acji kół politycznych na temat 
dotychczasowego przebiegu akcji dyplomatycz 
nej Londynu i Paryża, uważać należy już za 
rzecz pewną, że rządy Paryża i Londynu uzgo­
dniły w czasie świąt swą lin ię postępowania,

ZE SPO RTU  v

Makkabi przegrywa z ligową 
Garbarnią 1:2 (0:1)

Drugi mecz towarzyski hialoniebieskich z kra­
kowską ligową drużyną, tyin razem Garbarnią, 
wykazał już pewien postęp zespołu żydowskiego. 
Przynajmniej walczyli znacznie ambitniej i omal 
nie wyszli remisowo, gdyby sędziemu nieznanego 
nam nazwiska me spodobało się nie uznać całkiem 
prawidłowo zdobytej bramki przez Makkabi.

Już raz na tym miejscu zaznaczyliśmy, że pił­
karze Makkabi posiadają starą, dobrą szkołę tre­
ningową klasycznego futbolu. Siedzi im ona po- 
prostu w kościach i przechodzi automatycznie nn 
dalsze generacje. Styl i szlif, nadany przez licz­
nych trenerów zagranicznych i częste rozgrywki 
z silnymi garniturami krajowymi i zagranicznymi, 
kultywowane są instynktownie prze zdrużyny ju- 
niorkowe, które optycznie chwytają sposób i sy­
stem opanowania piłkarskiego. I  dlatego Makka­
bi ma w  sobie pierwiastki stylowego futbolu, któ­
re przy należytym treningu i kondycji dają jej 
wszelkie szanse rozgrywania równorzędnych me­
czów z silniejszymi przeciwnikami, a nieraz, mi­
mo kiepskiej sytuacji w  -walkach mistrzowskich 
swej klasy, zaznaczyła dobre wyniki a nawet 
zwycięstwa z renomowanymi zespołami.

N ic więc dziwnego dla starych bywalców me­
czowych i znawców historii krakowskiego piłkar- 
stwa, że Makkabi potrafi całkiem dobrze dać so­
bie rady z taką C,racovią czy Garbarnią, a prze­
grane faktyczne nie są tak bardzo przekonywują­
ce ,gdyż widocznym jest z przebiegu i sposobu 
gry, że tu są możliwości na honorowe rezultaty i 
wcale-piękne mecze, klórc pod względem poziomu 
i wartości, oraz piękna kultury piłkarskiej, nie 
ustępują innym poważniejszym, rozreklamowa­
nym zawodom. Ta sama np. Garbarnia, która z 
mistrzowskim Ruchem tak znakomicie walczyła, 
z Makkabi nie zupełnie wykazać ani takiej ruchli­
wości, ani takiej skuteczności.

Defenzywa Makkabi dysponuje bardzo dobrą o- 
broną, a także formacją pomocy. Niestety napad 
jest znacznie słabszy, szwankuje na punkcie jed­
nolitości i ciągłości, przebojowości i skuteczności, 
a przede wszystkim wytrwałości i umiejętności u- 
stawiania się, oraz nawiązywania stałego kohtak- 
tu z liniami defenzywnymi. Gdyby ten mankament 
został usunięty, a jest to możliwym, gdyż za wy­
jątkiem beznadziejnego 4 tchórzliwego, komplet­
nie pozbawionego orientacji i wszelkiego wyczu­
cia Elbauma (pomimo, żo był przypadkowo, może 
mimowoli, wykonawcą dwóch bramek z dosko­
nale podanych cenlr prawych), cała reszta ataku 
hiałoniebieskicli ma możliwości wyrobienia się na

o ile chodzi o zagadnienia wschodniej części 
Morza Śródziemnego i półwyspu Bałkańskiego, 
w ten sposób, iż ustalono przeprowadzić linię 
oporu przeciw ewentualnej nowej ekspansji 
w łoskiej na granicy grecko-albańskiej. Ozna­
cza to, iż rząd francuski przyłączy się do gwa­
rancji angielskich dla Grecji i że w razie ewen 
tualnego ataku na Grecję -czy też na wyspę 
Korfu, pomoc francusko-angielska miałaby 
pełne zastosowanie.

O ile chodzi o kwestię organizacji bezpie­
czeństwa na Morzu Śródziemnym, to na tym 
odcinku akcja Londynu i Paryża rozw ija  się w 
sposób bardziej równomierny. Prasa zapowia­
da, iż w dniu dzisiejszym, ewentualnie na 
środowym posiedzeniu rady ministrów, jakie 
odbędzie się w konsekwencji wtorkowych 
obrad rady gabinetowej, należy oczekiwać o- 
głoszenia pewnych

dekretów rządu francuskiego z dzie­
dziny techniczno-wojskowej.

Prasa francuska nie precyzuje jednak bli­
żej tych zarządzeń, stwierdzając tylko, iż w  o- 
becnej chwili, o ile chodzi o część wschodnią

Morza Śródziemnego, to rzą-d angielski przed­
sięwziął już wyraźne kroki, koncentrując w 
tej części Morza Śródziemnego swą eskadrę 
śródziemnomorską.

O ile chodzi o dalszy rozwój akcji dyploma­
tycznej, to uwaga kól politycznych Paryża jak 
i prasy, skoncentrowana jest na czwartkowym 
posiedzeniu parlamentu angielskiego.

Uchwały francuskie* rany 
gabinetowej

Paryż, 11. 4. (R ).  Rada gabinetowa zebrała 
się o  godz. 16 i obradowała do 18.30, po czym 
ogłoszono następujący komunikat:

Posiedzenie rady ministrów, które się odby­
ło pod przewodnictwem Daladier, poświęcone 
było omówieniu sytuacji m iędzynarodowej. 
Rada gabinetowa zaaprobowała zarządzenia, 
których wydanie postanowione zostało na nie­
dzielnym posiedzeniu m inistrów obrony naro­
dowej. Poza tym powzięto uchwały, które zo­
staną jutro przedłożone radzie m inistrów ao 
zatwierdzenia.

Kanada zrywa stosunki handlowe 
z

Montreal I I .  4. P A T . Rozpadnięoie się Cze­
chosłowacji odbiło się silnym echem na życiu 
handlowym Kanady. Najsiln iej zareagowały 
te firm y, które poniosły straty z powodu za­
mówień, ulokowanych ostatnio w Czechosłowa­
cji, a jeszcze nie wykonanych. Podwyższono im 
ceny o 35 do 50 proc. a zamiast transakcji kre-

Ji

dytowych zażądano gotówki.
Specjalne zamieszanie zauważyć można w  

przemyśle odzieżowym, który sprowadzał W 
w ielkiej ilości sztuczne kamienie, paciorki, ce­
kiny itp. ozdoby. Obecnie szukają tych samych 
towarów w innych krajach. Unieważniono też 
szereg zamówień na czeskie w yroby ze szkła.

Witos odpoczywa
W arszawa, 11. 4. (A )  Jedna z agencji praso­

wych podała wiadomość, jakoby W incenty 
W itos miał prowadzić jakieś rozm owy polity­
czne w związku z czym m iałyby nastąpić po­
ważne przesunięcia w Stronnictwie Ludowym, 
co odbiłoby się na pozycji prezesa Rataja oraz 
na stosunku W iciow cgw . W  związku z tym 
Polska Agencja Agrarna informuje, że w iado­
mości te nie są zgodne z prawdą. W itos ża­
dnych rozmów politycznych nawet z najbliż­
szymi przyjaciółm i politycznym i nie prowa­
dził i w najbliższej przyszłości nie zamierza 
przeprowadzać. K ilkakrotnie w yraził on zde­
cydowane życzenie podczas pobytu w W a r­
szawie, Krakow ie czy W ierzchosławicach o

skuteczną linię ofenzywną. Tylko więcej spokoj­
nego opanowania taktycznego i stosowania cier­
pliwego kombinacji celowej, a wyniki muszą 
przyjść. Nawet miody, niedoświadczony bramkarz, 
który już zwyczajowo zaraz na początku musi 
niepotrzebnie przepuścić bramkę zupełnie łatwą 
do obrony, z biegiem gry poprawia się coraz bar­
dziej i wreszcie broni nawret brawurowo w  nie­
bezpiecznych sytuacjach.

Pozwolimy sobie na pewne dokładniejsze omó­
wienie zespołu Makkabi, aby kierownictwu tego 
klubu umożliwić oparcie się w  treningu drużyny 
na pewnych przesłankach fachowych, których w i­
doczny brak daje się odczuwać. Istnieje więc na­
dzieja, że Makkabi poprawi się znacznie i znowu 
swoimi imprezami da pewną satysfakcję swoim 
sympatykom i ściągnie większą frekwencję. Oby­
dwie bramki Garbarni padły na początku i pod 
koniec zawodów, dla Makkabi pod sam koniec 
meczu. (i^ ) f

całkowitym wstrzymaniu się od wszelkich roz­
mów politycznych. Manifestacje, jak ie m ia łj 
miejsce po przybyciu W itosa do W ierzchosła­
wic, które zgromadziły wielu chłopów oraz in­
teligencję ludową z okolicznych wsi, były sa­
morzutne.

Uroczyste wręczenie dyplomów 
absolwentom U. H.

Jerozolima 11. 4. ŻA T . Na Uniwersytecie He­
brajskim odbyła się dziś rano uroczystość w rę­
czenia dyplom ów 40 absolwentom Uniwersyte­
tu. Między dwoma absolwentami, którzy uzy­
skali doktoraty filo zo fii, znalazł się Natan 
Rottenstreich, syn błp. Fiszla Rottenstreicha.

Ostre represje za wystąpienia 
antyżydowskie w Bułgarii

Sofia 11. 4. ŻAT. Bułgarski minister oświaty 
wydal zarządzenie, które grozi ostrym i repre­
sjami za wykroczenia antysemickie w szkołach 
i na uczelniach. Minister wzywa Senaty w yż­
szych szkół, aby nie tolerowały w  żadnym w y­
padku napaści na Żydów.*

Jak zerują
na najnieszczęśliwszych

Helsinki, 11. 4. P A T . Rozpoczął się tu Wlelkf 
proces bandy kapitana marynarki handlowej 
Niska. Oskarżeni w  liczbie 17 osób różnej na­
rodowości sprzedawali masowo sfałszowane 
paszporty fińskie Żydom niemieckim. Sprze­
daż odbywała się głównie w  Berlinie, Brukseli 
i Amsterdamie. Stwierdzono, że kpt. Niska po­
bierał za taki fa łszyw y paszport około 50.000 
KMk.
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Nowa konferencja „okrągłego 
stołu" na widowni!!

Kair, 11. 4. Ż A T . Po  powrocie posła egipskie­
go w  Londynie Nahasa Paszy do Kairu roze­
szły się pogłoski, że przyw iózł on nowe pro­
pozycje angielskie w  sprawie Palestyny. Cał­
kiem nieoczekiwanie przybył dziś do Kairu 
prezydent Weizmann, gdzie odbył rozmowę z 
premierem egipskim w  obecności egipskiego 
ministra spraw zagranicznych. Jak oczekują, 
jutro przyleci z Bagdadu przedstawiciel rządu 
Iraku, aby uczestniczyć w rozmowach. Szcze­
góły projektu angielskiego nie są znane. P rzy­
puszczalnie prez. W eizm ann zdecydował się u- 
czestniczyć w  rozmowach biorąc pod uwagę ko­
nieczność znalezienia rozwiązania kwestii pa­
lestyńskiej w  obliczu groźnych powikłań mię- 
azynaroaowych. Krążą pogłoski o projekcie 
zwołania nowej konferencji okrągłego stołu.

Kair, 11. 4. ŻA T . Prasa egipska donosi, że 
znany działacz syryjski, dr Sahabander miał 
udzielić in form acji, że będzie uczestniczjł w  
rozmowach w sprawie federacji syryjsko-pale- 
styńskiej. W iadom ość ta nie znalazła potw ier­
dzenia.

Sesja A, C. odwołana
Londyn, 11. 4. ŻA T . Sesja A. C., zwołana na

25 bm. do Jerozolimy, została odwołana. N ow y 
termin nie został ustalony.

Groteskowa kwota fmigracyjna 
na kwiecień b. r.

Jerozolima, 11. 4. Ż A T . Na mocy ustawy z 
ubiegłego tygodnia ogłoszono dzisiaj rozporzą­
dzenie W ysokiego Komisarza o kwocie imigra- 
cyjnej na miesiąc kwiecień b. r. Z chwilą gdy 
będzie ogłoszona kwota półroczna weźmie się 
pod uwagę także kwotę kwietniową. Kwota 
kwietniowa przewiduje:

Kategoria A l  (kapitaliści) —  110 osób (100 
Żydów ).

Kat. A  4 (osoby o stałym dochoazie) —  10 
osób, (sami Żydzi).

Kat. B 2  (duchowni) —  30 osób (10 Żydów ).
Kat. B 3  (studenci) —  220 (200 Żydów ).
Kat. C (robotn icy ) —  110 (wszyscy Żydzi).

Kat. D (k rew n i) —  440 (360 Żydów ).
W  kolach żydowskich wyraża się niezadowo­

lenie z  kwoty kw ietn iowej, stwierdzając, że 
W ysoki Komisarz faktycznie uwzględnił sprze­
ciwy Arabów w sprawie em igracji robotników.

Rzad londyński opracowuje deklaracje 
w sprawie państw bałkańskich

Londyn, 11. 4. (t ) .  M inistrowie brytyjscy 
odbywali w ciągu dnia dzisiejszego znowu o- 
żyw ione narady, które poświęcone były w y­
krystalizowaniu się stanowiska brytyjskiego 
wobec W łoch  w związku ze skutkami akcji 
włoskiej w Albanii. Lord H alifax przyjął przed 
południem ambasadora sowieckiego Majskiego 
i odbył z nim półgodzinną rozmowę, która —  
jak wyjaśniają z kół dobrze poinformowanych 
—  ograniczyła się do poinform owania przed­
stawiciela Sowietów o podejmowanych przez 
rząd brytyjski krokach.

Po rozm owie z ambasadorem Majskim lord 
R a lifax  udał się do premiera, z którym  odbył 
dłuższą naradę. W  tym samym mniej więcej 
czasie około południa w gmachu imperialnego 
komitetu obrony odbyło się posiedzenie wszy­
stkich m inistrów resortów obrony z udziałem 
szefów  sztabów pod przewodnictwem ministra 
koordynacji obrony admirała lorda Chatfielda. 
Po  południu pod przewodnictwem premiera 
odbyło się półgodzinne posiedzenie podkomi­
tetu spraw zagr. gabinetu z udziałem ministra 
spraw zagr., kanclerza skarbu, ministra spraw 
wewn., ministra handlu, ministra dominiów, 
ministra koordynacji obrony, pierwszego lorda 
adm iralicji i parlamentarnego podsekretarza 
stanu spraw zagranicznych. Posiedzenie to po­

święcone Dyło opracowywanej deklaracji rzą­
du, jaka złożona ma być przed parlamentem 
w nadchodzący czwartek.

Następnie premier Chamberlain udał się do 
Buckingham Pałace na audiencję do króla. Po 
odbyciu blisko godzinnej rozm owy z premie­
rem, król Jerzy odjechał z powrotem do W ind ­
soru,

Co się tyczy przygotowywanej deklaracji, to 
prawdopodobnie będzie miała ona charakter 
wyraźnego określenia interesów brytyjskich 

we wschodniej części Morza Śródziemnego i 
wobec państw bałkańskich, stwierdzając, że 
wszelkie naruszenia zdefiniowanych w tej de­
klaracji interesów uważane będzie przez W ie l­
ką Brytanię za akt nieprzyjazny.

Co się tyczy wycofania wojsk włoskich z H i­
szpanii, to Mussolini miał co do tego udzielić 
Chamberlainowi wiążącej obietnicy, że wyco­
fa swe wojska z Hiszpanii natychmiast po ce­
remonii tryumfalnego wkroczenia do Madrytu. 
Ten tryum falny pochód wojsk włoskich przez 
ulice Madrytu, które poprzedzać mają wojska 
gen. Franco, ustalony został obecnie na dzień 
2 maja. Mussolini więc gotów byłby wycofać 
swoje wojska natychmiast po tej dacie. P re­
mier Chamberlain ma być podobno skłonny 
do przyjęcia tego rodzaju propozycyj Musso- 
liniego.

Mobilizacja w e Włoszech
Rzym, 11. 4. ( t )  Ogłoszono komunika: urzę- 

Jowy, donoszący, iż na terenie metropolii 
stan liczebny arm ii osiągnął poziom bardzo 
poważny. Komunikat wyjaśnia, że nastąpiło to 
dzięki ostatnio dokonanemu powołaniu pod 
broń roczników 1901 i 1912. Ponadto znajdo­
wały się już pod bronią całkowite kontyngen­
ty roczników  1917 i 1918. Komunikat wyjaśnia 
również, że powołano część rocznika 1919 oraz 
częściowo zmobilizowano specjalistów innych 
roczników. Komunikat podkreśla na końcu ,że 
nie należy przewidywać powoływania pod 
broń innych roczników, chyba, że domagały­
by się tego w yjątkowe okoliczności.

Rząd włoski zagwarantował 
granice Grecji

Ateny, 11. 4. (R )  Prasa ateńska, podając 
'wiadomość o tym, źe rzad w łoski udzielił rzą­

dowi brytyjskiemu form alnej gwarancji, doty­
czącej Grecji i Kort'u, zaopatruje ją  w nastę­
pujący dopisek: „Jesteśmy w możności do­
nieść, że rząd włoski udzielił podobnych za­
pewnień form alnych rządowi greckiemu".

„O czym rozmyślają dziś Włosi?"
Londyn, 11. 4. ŻA T . Czasopismo „W or ld  Re- 

v ew " w korespondencji z Rzymu p. t. „O  czvm 
rozm yślają dziś W łos i? " stwierdza, że we W ło ­
szech przybiera coraz bardziej na sile uczucie 
niezadowolenia z powodu związania się W łoch 
z Rzeszą Niemiecką i wzrostu wpływów  tej o- 
statniej na życie włoskie.

W ptyw  niemiecki —  pisze m. in. korespon­
dent „W or ld  Kevew “  —  ujawnił się .u lb a r  
dziej w kwesta żydowskiej. Przeciętny W locn 
odczuwa głęboai wstyd i obwinia oś. Kościół 
stanowisko s^e  wypow iedział w tej materii z

Wizyty min. Romana w Rzymie
Rzym, 11. 4. P A T . Mm. Przem. i Handlu R o­

man złożył dziś rano w izytę m inistrowi w y­
miany i  walut Guameri ara., m inistrow i ro l­
nictwa i lasów Rossciti. Następnie p. Roman 
po ie jm ow any byl śniadaniem przez min. Gua;-- 
neri. W  śniadaniu wziął m. in. udział ambasa­
dor R. P. przy Kw irynale W ieniawa-Dlugo- 
szewski. Po południu min. Roman złożył w i­
zytę m inistrow i spraw zagranicznych hr. Ciano 
oraz podsekretarzowi stanu w min. spraw zagr. 
ambasadorowi Bastianini.

Citta del Vaticano, 11. 4. P A T . Papież przy­
ją ł na prywatnej audiencji min. Romana z mał­
żonką.

Gdzie można dokonywać 
subskrypcji pożyczki?

Warszawa, 11. 4. P A T . Zdarzają się wypad­
ki, że poszczególni obywatele przesyłają pocz­
tą pieniądze, przeznaczone na subskrypcję po­
życzki przeciwlotniczej, pod niewłaściwym a- 
dresem. W obec powyższego zwraca się uwagę 
wszystkich zainteresowanych obywateli, że do­
konywać subskrypcji można wyłącznie w od­
powiednich placówkach subskrypcyjnych, któ­
rym i są: Urzędy skarbowe, oddziały P. K.
K. K. O,, banki i inne instytucje, upoważnione 
specjalnie przez Ministerstwo Skarbu.

Wznowienie rokowań handlo- 
wycn polsko*Węgierskich

Warszawa, 11. 4. (A )  W  bieżącym tygodniu 
zostaną wznowione rozm ow y polsko-węgier­
skie, mające na celu zawarcie nowegc układu 
handlowego oraz umowy turystycznej m iędzy 
Polską a W ęgram i. Jest to kontynuacja roz­
mów, które rozpoczęły się już w okresie przed­
świątecznym w Budapeszcie.

Zakończenie feryj w szkołach
Warszawa, 11. 4. (A ) .  Zgodnie z  zarządze­

niem ministra W R  i  OP wznowienie zajęć 
w szkołach powszechnych wyznaczone zostało 
na czwartek dnia 13 bm. W znow ienie zajęć 
na wyższych uczelniach przewidziane w  przy­
szłym tygodniu.

„Obrona Ksantypy" ... 
nagrodzona

Warszawa, 11. 4. P A T . Jury tegorocaiej na­
grody im. Leona Reynela w osobach pp. Jana 
Lorentowicza, Mieczysława Fijałkowskiego, 
Zygmunta Kaweckiego, Juliusza Osterwy, W in  
centego Rapackiego, Aleksandra Zelw erow i­
cza i W acława Grubińskiego, który obradom 
przewodniczył, przyznało nagrodę p. L . H. 
M orstinowi za trzyaktową komedię p, t. „O bro­
na Ksantypy".

Rozpatrywano sześć utworów: „M askaradę" 
J. Iwaszkiewicza, „G łębie na Z im ne j" Rylsk ie­
go, „Tem peram enty" Cwojdzińskiego, „Ż y w y  
ładunek" W inawera, „Dziewczyna z lasu" Sza­
niawskiego, „Obronę Ksantypy" Morstina.

Ministrowie węgierscy jadą 
do Rzymu

Rzym, 11. 4. P A T . W  przyszłym  tygodniu 
przybyć mają do Rzymu premier węgierski Te* 
leky oraz minister spraw zagr. hr. Csaky.

Ambasador angielski w Burgos 
| złożył listy uwierzytelniające
I Burgos, 11. 4. P A T . Now y ambasador W . 
j Brytanii sir Maurice Peterson złożył dziś listy 

uwierzytelniające gen. Franco.

całym autorytetem kończącego życie Papieża, 
we W łoszech zaś głos Kościoła ma w ielk i po­
słuch. Dla doktryny katolickiej rodzaj ludzki 
jest jedną w ielką rodziną, dla w ielu zaś Wło* 
chów tolerancja rasowa jest przedmiotem du­
my. Dziś duma ta została upokorzona: po­
wszechne jest rozgoryczenie, że dopuściło się, 
aby obca barbarzyńska idea podważyła jedną 
z najbardziej pieszczonych zasad —  spuściznę 
starożytnego Imperium fiomanum. Pryw atn ie 
każdy jak może spieszy z pomocą swym  żydow ­
skim przyjaciołom ; publicznie w ykonuje « {  
instrukcje z pełnym apatii fatalizmem. Trzeb* 
bowiem wiedzieć, że wolność została dtrącgftl 

już przed 17 laty.



Poświęcenie sztandaru 
gniazda krakowskiego

Imponująca uroczystość na boisku Makkabi

„N O W Y  DZIENNIK” śrcda 12 kwietnia 1939 ^
   -------------------

WPISY DO SZK O ŁY  POWSZECHNEJ ŻY­
DOW SKIEG O  T O W A R Z Y S T W A  S ZK O ŁY  L U ­
DÓW EJ I  ŚREDNIEJ W  K R A K O W IE  do kL L 
od rocznika 1933 przyjm uje Sekretariat przy 
od. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem  
Soboty i świąt od godziny 9 do 15.

Kronika krakowska
Dyżury aptek

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 42, 
Florianska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Krowoderska 74; Kalwaryjska 27, Ra­
kowicka 12.

Akcja apllkamew adwokackich
Stow. Aplikantów Adwokackich Apelacji Kra­

kowskiej wzj wa wszystkich członków stowarzy­
szenia jak również wszystkie bratnie stowarzysze­
nia i organizacje, aby jak najwydatniej i masowo 
subskrybowali Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
i składali dary na F. O. N. inicjując powyższą 
akcję Stowarzyszenie uchwala złożyć na ten cel 
połowę całego swego majątku w  kwocie zł. 200, 
a to na F. O. N. zł. 100, a na subskrypcję Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej zł. 100.

Obchód „Rękawki"
Wczoraj na Krzemionkach w Podgórzu odbył 

Się od wieków kultywowany przez krakowian 
obchód ludowy ,Rękawki“ . Obchód ten — jak 
Wiadomo —  odbywa się corocznie u stóp owia­
nego legendą kopca mitycznego księcia Krakusa.

Od wczesnych godzin rannych ciągnęły na Krze­
mionki wielotysięczne rzesze krakowian, gdzie 
odbyła się całodzienna bogata w  różne atrakcje 
rozrywkowe zabawa ludowa połączona z rozli­
cznymi popisami zręczności i t. p.

Zderzenie samochodów
Samochód prywatny fnż. Kuleszy Salwiana, za­

kręcając z ul. 3-go Maja na ul. Kościuszki w Jaśle 
zderzył się z nadjeżdżającym z przeciwnej strony 
samochodem Zakładów Przemysłowo-Naftowych 
„Gartenberg i Schreyer“ z Niegłowic. W czasie 
"wypadku obydwa samochody doznały poważnych 
uszkodzeń. Z jadących nikt nie odniósł szwanku.

Nieuczciwa służąca
Kazimiera Witkowska (lat 28), służąca u Regi­

ny Perlbcrger, zam, przy ul. Lubicz L. 26, w  cza­
sie nieobecności chicho dawczyni skradła na jej 
szkodę garderobę, bieliznę i srebrne nakrycie sto­
łowe, na ogolną szkodę 2.984 zł i zbiegła.

fatalny skok z jadącego pociągu
Podczas wyskakiwania z jadąrego pociągu to- 

Warowegu na stacji Jędrzejów uległ wypadkowi 
złamania obydwu rąk i ciężkiego poranienia twa­
rzy pracownik kolejowy Stanisław Piekarski z 
Łukowej. Ofiarę własnej nieostrożności w  groźnym 
stanie odwieziono do szpitala.

Tragiczna zabawa
W czasie świąt Wielkanocnych uległ nieszczę­

śliwemu wypadkowi górnik Jan Baran z Bukowna 
pod Olkuszem, który strzelając na wiwat nie zdą­
żył wyrzucić lontu z dynamitem, skutkiem cze­
go nabój eksplodował mu w  l-ęku. Baran doznał 
rozszarpnła ręki i poparzeń twarzy. W ciężkim sta­
nie odwieziono go do szpitala.

Napad nożowników
Wczoraj w gócłzińach wieczornych nieznani oso­

bnicy rzucili się na przechodzącego ulicą Kałwa, 
ryjską Ledę Franciszka, lat 27, zadając mu nożami 
ciężkie rany klatki piersiowej. Zawezwany lekarz 
Pogotowia Ratunkowego upatrzywszy ofiarę na­
padu, odwiózł go w stanie ciężkim do szpitala. 
Powód zbrodniczego napadu narazie nieslwier- 
dzony.

Zamach samobójczy ślusarza
Wczoraj w  godzinach wieczornych zawezwano 

Pogotowie Ratunkowe na ulicę Polną 1. 9, gdzie 
w swym mieszkaniu targną] się na swe życie Ko­
lasa Władysław Jat 27, ślusarz, przecinając sobie 
brzytwą żyły u rąk. W  stanie ciężkim przewiezio­
no niedoszłego samobójcę do szpitala Ubezpieczał- 
ni Społecznej. Powód samobójstwa nie znany.

—  no------
—  IZBA PRZEMYSLOWO-H ANDLOWA W KRA 

KOWIE przeprowadza badania nad wynikami ak­
cji wytwórczości okolicznościowej, zainicjowanej 
przez Izbę W związku z Narciarskimi Mistrzostwa­
mi Świata F. I. S. 1939 w Zakopanem. W  celu u-

Uroczyjtc raporty „Akiby“ mają już swą ustalo­
ną tradycję i są pewnego rodzaju wydarzeniem 
w życiu społeczeństwa żydowskiego naszego mia­
sta, które zawsze tłumnie przybywa na te uroczy­
stości miouzieży syjonistycznej. Raport, który od­
był się przy blasku pochodni, wczoraj wieczorem 
na boisku Makkabi krakowskiej, miał szczególnie 
świąteczny i uroczysty charakter ze względu na 
poświęcenie sztandaru gniazda krakowskiego i 
przyjęcie do szeregów organizacji nowej grupy 
młodzieży. Żegnano też na wczorajszym raporcie 
odjeżdżających do Palestyny zasłużonych kierow­
ników ruchu Akiby, tow. Renę Mahler i I, Nicht- 
hausera.

I  tym razem zjawiły się tłumy publiczności, 
które z prawdziwym zainteresowaniem śledziły 
przebieg podniosłej uroczystości. Około godziny 
8 wmaszerowały na boisko karne szeregi młodzie 
ży „Akiby“ — pluton za plutonem. Uroczystość 
rozpoczęła się odśpiewaniem „Hatikwy“, poczym 
kierownik gniazda krakowskiego w przemówie­
niu hebrajskim serdecznie powitał przybyłych 
gości, dziękując społeczeństwu żydowskiemu za 
życzliwość okazywaną Organizacji „Akiba“ . Z ko­
lei dłuższe przemówienie wygłosił w języku he­
brajskim i polskim przedstawiciel sekretariatu 
naczelnego mgr. A. Liebeskind, określając chara­
kter ideologiczny ruchu „Akiba“ , który jest awan­
gardą ogólnego syjonizmu, walczącą o pełne zrea­
lizowanie ideału wyzwolenia narodu na własnej 
ziemi w Palestynie.

Nastąpiło później wyczerpujące sprawozdanie 
z działalności gniazda krakowskiego w ostatnim 
okresie, wykazujące imponujący rozwój i rozkwit 
w każdej dziedzinie pracy organizacyjnej. Gniazdo 
krakowskie nie tyiko pod względem siły organi­
zacyjnej, ale i pod względem pracy ideowe kro­
czy na czele ruchu. Sprawozdawca złożył serde­
czne podziękowanie zasłużonemu kuratorowi „A- 
kiby“ tow. Drowi Chaimowi Ililfsteinowi za jego 
trudy oraz nader owocną działalność na polu

Z  teatru, literatury i sztuki
-  ,TRAVIATA“ J. VERDl‘EGO W OPERZE KRA 

KOWSKIEJ. W  poniedziałek dnia 17 bm. daje 
Opera krakowska „Travialę‘‘ J. Verdii‘cgo z Adą 
Sari w partiii tytułowej. Alfreda Gemioma śpiewać 
będzie Jean Galii, pierwszy tenor oper francuskich 
i szwajcarskich, zaś Ojca E. Mossakowski. Operę 
przygotowuje muzycznie dyr. W ilery Berdiujew., 
kapelmistrz Opery warszawskiej.

—  PREMIERA „PANA DAMAZEGO”  J. BLI- 
Z1ŃSKIEGO. Niegrany od lat kilkunastu „Pan 
Dainazy” J. Blizińskiego powraca po długiej przer­
wie dziś na krakowską scenę. Rrcydzielo Bliziń­
skiego przypomni pofredrowską epokę lat 70-tych 
ubiegłego wieku, z kręgiem zawikłanych spraw 
rodzinnych i majątkowych, splątanych przez re­
jenta Rajdalskiego i rozciętych szlachetnym i mo­
cnym gestem Puna Damazego. W dzisiejszym 
wznowieniu odegra tytułową rolę K. Fabisiak, Że­
gociną będzie J. Korecka, Tykalską —  Z. Zalew­
ska, rejentem — J. Karbowski, synem jego Ge- 
niem W. Macherski. Czwórkę młodych odegrają: 
R. Pawłowska, W. Niedziałkowska, T. Burnato­
wicz, S. Czajkowski. Opracowanie sceniczne reż. 
W. N owakowskiego, dekoracje K. Gajewskiego. —  
„Pan Damazy“ powtórzony pędzie w piątek. —  
Jutro „Obrona Ksantypy“ .

—  ZESPÓŁ „W IKTO ” ZYGMUNTA TURKOWA 
W KRAKOWIE. Wiadomość o występach w Kra­
kowie znakomitego zespołu Warszawskiego Tea­
tru Artystycznego „W IK T” pod kierunkiem Zy­
gmunta Turkowa wywołała duże zainteresowanie.

Zespół ten rozpoczyna swe gościnne występy 
w teatrze żydowskim na ul Bocheńskiej z duiem

zyskania odpowiednich materiałów', Izba rozesłała 
specjalne kwestionariusze do firm przemysłowych 
względnie handlowych, które brały udział w od­
nośnej akcji. Gdyby omyłkowo kwestionariusz ta­
ki któraś z zainteresowanych firm nie otrzymała, 
proszoną jest o zwrócenie się do Izby w  Krakowie, 
ul. Długa i.

—  Z CENTRALI KKL. KRAKÓW. Posiedzenie 
Dyrektorium dziś godz. 8.15 wiecz. Jasna 3.

_  HASZACHAR-PRZEDśWIT. Dziś 8 wiecz. 
seminarium polityczne pod kier. dra N. L. Wolfa. 
Jutro 8 wiecz. plenarne zebranie z referatem tow. 
dra O. Herhclidorfera n. t. „Problem młodzieży w 
chwili obecnej”. Goście inilc. widziani-

rozbudowy ruchu „Akiby” , oraz redakcji „Nowe­
go Dziennika” za pomoc okazywaną stale „Akibie” .

Po tych przemówieniach wstępnych nastąpiła 
właściwa uroczystość poświęcenia nowego sztan­
daru gniazda. Aktu poświęcenia dokonał kurator 
,Akiby” tow. dr. Chaim Ililfstein, który w pięk­
nym i podniosłym przemówieniu, skierowanym 
do młodzieży, wskazał na rolę charakterów w 
kształtowaniu losów narodu. Naród żydowski —  
wywodził mówca —  wystawiony na tyle niebez­
pieczeństw z zewnątrz —  szczególnie w tej chwili 
musi mieć na czele silne i nieugięte charaktery. 
Nie przerażają nas żadne niebezpieczeństwa zew­
nętrzne, niebezpiczństwo grozi nam od wewnątrz, 
jeśl nie okażemy należytego hartu i odstąpimy od 
zasad, które dumnie wypisał na swoim sztandarze 
ruch odrodzenia narodowego. Przechodząc do 
roli ,Akiby” w Organizacji Syjońskiej, mówca 
podnosi, iż zaletą wyróżniającą zaszczytnie mło­
dzież „akibową” jest to, że ma w  swoim gronie 
silne charaktery, które pomimo piętrzących się 
trudności prowadzą ruch drogą stałego rozwoju, 
mogąc wykazać się znakomitymi rezultatami pra­
cy zaiówno tu.aj jak i w  Palestynie. Ze szczegól­
ną dumą i radością podkreśla mówca znaczenie 
pierwszej placówki kolonizacyjnej młodzieży ogól- 
nosyjouistycznej w  Palestynie, Bejt Jehoszua, na­
zwanej imieniem naszego nieodżałowanego Przy­
wódcy, błp. Ozjasza Thona.

Wręczając Organizacji niebiesko-biały sztan­
dar, mówca życzy „Akibie?, by pozostała zawsze 
•wierna tym nasłom, jakie głosi w  ulicy żydow­
skiej syjonizm, i aby wysoko dzierżyła honor ży- 
aostwa.

Po poświęcenia sztandaru nastąpiło symbolicz­
ne wbijanie gwoździ honorowych przez przedsta­
wicieli poszczególnych organizacyj i osoby pry­
watne. Odśpiewaniem „Ilatikwy” zakończyła się 
piękna uroczystość, która na wszystkich uczest­
nikach wywarła głębokie i niezatarte wrażcue.

Zastępcza służba wojskowa
Warszawa, 11. 4. (A )  Z aniem dzisiejszym 

rozpoczęła się zastępcza służba wojskowa. N ł 
pierwszy tegoroczny turnus, który trwa od 11 
dc 17 bm. wezwani zostali mężczyźni posiada­
jący kategorię „C “  z roczników 1912— 1917. 
Pow oływ anie do służby zastępczej trwać bęr 
dzie do połowy października.

14 b. m.
Jako pierwsza premiera dana będzie „Błądzące 

Gwiazdy‘|g Szaloma Alejchema.
Bilety już do nabycia we firmie A. Fischbab, 

Grodzka 46.
-  W SALI INSTYTUTU MUZYCZNEGO (ul. ŚW.

ANNY 2) odbędzie się dziś wc środę dnia 12 bm. 
o godz. 8 wiecz. Koncert. Wykonawcy: Pp. Nathan 
Spindel (skrzypce), Adolf Scnildkraut (tenor) Han. 
na ZAmmermanówna (fortepian), Dr. Wilhelm Man- 
lel (akomp.). Pozostałe bilety do nabycia przy ka- 
s-ie. Cena zaproszenia 30 gr.

R E PE R TU A R  T E A T R U  M IEJSKIEGO 
Środa, godz. 8 wiecz.: „Pan  Dtupazy”

KJEPE11TUAR KINOTEATRÓW  
A D R IA : ,0  czym się nie m ów i”  (Engelówna, 

Cybulski, St. W ysocka ).
A P O L L O : „D r. Murek”  (Brodniewicz, W ysoc­

ka i in.).
A T L A N T IC : „Suez“  (Tyrone Power, Lorett* 

Young) i „Jej kochany chłopiec” .
L. O. P. P. „Pod lo tek ” i „Nanon”  (film  niem ) 
PR O M IE Ń : „K rólew na śnieżka”
SZTU K A : „M ała Miss”  (Shiriey Tem pie). 
SC A LA : „W ie lk i W a lc”  (Lu isa Rainer 1 MUiza 

Korius).
„Ś W IT ” : „M ikado”  (Kenny Baker, Martyn 

Green, Sidney G ranville).
U CIECH A: „W łóczęg i”  (Szczepko i Tońko). 
W AN D A : „K ib ic ”  (Fernandel).

JA K A  BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 12 bm.; 

Pogoda słoneczna o większym zachmurzeniu w  
dzielnicach północnych. Po chłodnej nocy, tempe­
ratura około 15 st. Słabe wiatry, miejscowe. Rano 
zamglenia.
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Moc
ontysepiyczna v’ ADEM ECUM  
niszczy w zarodku mikroby cho- 
robolwóicze w j ami e  ustnej .  
VADEMECUM jest zatym naj­
odpowiedniejszym środk i em 
dla racjonalnej higieny gardła, 
jamy ustnej i błon śluzowych. 
Dzięki swym wyjątkowym właś­
ciwościom stosuje się ze świet­
nym rezultatem nie tylko jako 
płukanka do zębów i gardła, 
lecz również przy: poceniu się, 
niemiłej woni, ukąszeniu owa­
dów, oparzeniach. W  słabym roz- 
tworzeVADEMECUM jest nieoce­
nione, jako środek orzeźwiający.

•
w  m a l e j  & te t  a l  a a 
—  p r a u f i t .  a p t e k a . , ,

ELIK!
SM

Y A D E M E C U M

• szycia i  przykrawania 
iwatów poszukuję zdolne- 
fachowea. — Zgłoszenia 

i  „3915“  Adm. „Nowego 
ionnika". 19Dlg

SZUKAM  zajęcia korespon­
denta polsko-niem., lub też 
magazyniera. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „3941". 2004g

B IE L IZN Ę  azyje PRACO­

W N IA  Fe lio ji Kempler — 

Stradom 11 I  p. 1865g

P A N Ó W
odwiedzających już w charakterze zastępców leka- 
rzy-dentystów, dentystów i techników, poszuku­
jemy w celu zaoferowania naszych wyrobów. Do­
bry zarobek. Oferty należy kierować pod „Śląskie 
Zakłady Przemysłu Dentystycznego „PLATIR ID IA" 
Sp. z o. o., Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 35.

2322k

CHŁOPCA do praktyki 
magazynowej przyjm ie Biu* 
ro Techniczne. Zgłoszenia: 
Kraków, skrytka pocztowa 
428. 2338k

Posad posmkiiia
R A D IO A P A R A T Y  W YKO- 
NUJE, naprawia, przerabia 
Ign. F R E Y L IC H . D ietla 51 
TELEFON 119-31. 784h

M AG ISTER  farm acji *  
praktyka prowinojonalną, —
wielkomiejska obejmie za­
raz posadę, zastępstwo. —< 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „3953". 2007g

P A N I kulturalna, inteligen­
tna, dobrej prezencji poszu­
kuje posady zarządzającej 
w dużym pensjonacie lub 
sanatorium. Zgłoszenia: Kra 
ków postc-restanto B. R.

1940g

P R Z Y J M U J E  do azycia, 
chodzę po domach, wykonu­
ję  wszelkie przeróbki, Liser, 
Sebastiana 31. m. 9. I I  p.

PRZEPISUJĘ na maszynie. 
Voglówna, pl. W w . Świę­
tych 8 I  p. tel. 109-97.

1676g

TA P IC E R  (uehodźoa z  Nie- 
lulou) doskonały pracownik 
szuka pracy. — Zgłoszenia 
Krakowska 14 Banaszek.

1599g

DEKORATOR umiejący de­
korować wystawy, poszuku­
je  pracy. Wykonuje pięk­
nie, estetycznie, gustownie 
i tanie. Adresować: Paulid- 
ska 80, mieszkanie 8. 1913g

SAM O D ZIELNA korespon­
dentka polsko-niemiecka, — 
buchalterka ae stenografią 
szuka posady. Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni­

ka" pod „1883". ||n^

L E K A R Z  dentysta, dyplom 
zagraniczny, — pięcioletnia 
piaktyka, samodzielny w 
zakresie lekarskim jak te­
chnicznym, ceramicznym, z 
własnym piecem i urządze- 
-niem do porcelany obejm ’ e 
posadę. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„3921“ .

A P L IK A N T  rutynow any 
poszukuje patrona Krako­
wie, prowincji. — Warunki 
skromne. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„3910“ , 139 l£i

D YSTYNG O W ANA młoda 
osoba szuka kondycji w 
kulturalnym, zamożnym do­
mu ao starszej dziewczynki. 
Język francuski, fortepian. 
Zgłoszenia Admin. „N ow e­
go Dziennika" pod „3862".

OBEJMĘ posadę w  dużym 
domu jako samodzielna ku­
charka lub do wszystkiego. 
Jestem młodą z dobrymi 
Świadectwami. W olna od 15 
kwietnia. Kraków luh naj­
chętniej wyjazd. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „3855". 1963g

I N S B R A T O W
DROBNYCH
f i l *  przy jm u j* nią 

tulufonlsznlu 
tyłku wprwat 

w AdmlnlatruuJI
I wyłązzn ls 

Z A G O T Ó W K I .

P o u a tą  a s y f r a w z  
odbierać mętna tylko 
*  etągu 14 dni od daty 
ahateata atą odnolafg* 

Inseratn.

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zl 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
w  tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

M U N D A N TK A samodzielną 
i  dłuższą praktyką ze zna­
jomością stenografii i nie­
mieckiego szuka posady. — 
Zgłoszenia: Admin. „Now e­
go Dziennika" pod „3884".

l»72g

TO KARZ metalowy zdolny 
zna wszelkie metody obrób­
ki mechanicznej szuka po­
sady. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" K ra ­
ków, „N r  3791“ . 1938g

SAM ODZIELNA wychowa­
wczyni, szycie, robótki, do­
bre świadectwa oraz ruty­
nowana ekspodieutka 4-ro 
letnia praktyka w sklepie 
kolonialnym zmieni posadę. 
Łaskawe zgłoszenia: Aumin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„3863". 19673

Ifauha i wychowanie
ANG IELSK IEG O  

K A R M E L K tLE TE K  TRZY 
1793g

K U R SY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupnicza 14, Te­
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja ­
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 2955k

A N G IE LS K I — francuski — 
niemiecki — metodą Anso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
cztery miesięcznie. 1039g

M G RA F IL . poszukujo lek- 
cy j zakresu gimnazjum i 
szkół powsz. Zgłoszneia do 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod ,13042“ . 2005g

ANG IELSK IEG O  początku­
jących, zaawansowanych — 
liteiatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta­
rowiślna 41/8. 1625k

Matrymonialne
P A N N A  młoda, ładna, na­
wiąże tą drogą znajomość 
z inteligentnym panem ■-« 
najchętniej urzędnikiem w 
celu matrym. Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika1* 
pod „3941“ . 2003g

Loka l e
L O K A L  frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

CENTRUM. Pokój komfor­
towy, słoneczny, I  piętro, — 
wolny. Telefon 155-95, godz. 
3—4. 22S9k

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

ttttltiy wrzucić w ciągo 
csłaga dnia

tylko 
do  akrzynkl
wm nrowaael w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem* 
a którą opróftnia się 

6 razy dziaimi*.

FABRYKA C Z E K O L A D Y
poszukuje

PR ZEDS TA W IC IEL I
rejonowych na województwa: Krakowskie, Śląskie 1 
Kieleckie. Pierwszeństwo mają branżyści znający teren 
i klientelę. Zabezpieczenie lub kaucja pożądana. — 
Oferty z podaniem dotychczasowej działalności pod 
„W K  ó21“  do Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej, 
Katowice, Rynek 11. 11439k

POKÓJ dla pana bardzo 
tanio do wynajęcia. Dietla 
64/12, 2006g

POKÓJ 2 osobowy, osobne 
wejście, do wynajęcia. — 
Dietla 105/1. 2343k

PO K O IK  umeblowany dla 
pana do wynajęcia. Wiado­
mość: Długa 33/2. 2344k

POKÓJ 1—2 osobowy, ume­
blowany, komfort, łazienka, 
oy-ród — wolny. — Telefon 
136-09. 2345k

Różne
W Y K W IN TN E  obiady -  za 
1 zł wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

FARB O W AN IE  włosów — 
najnowszą motodą oraz no­
woczesne fryzury wykonują 
kwalifikowane s iły  w Sa­
lonie Fryzjerskim  „Cosme- 
tique“  Starowiślna 22, tel. 
220-49. 1867g

K u p n
H ALLO ! Telef. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, pła­
cę najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 11. 3094

KONCESJONOW ANA f ir ­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefon 210-18. 34Slk

S p r z e d a ż
W IECZNE P IÓ R A ! Najw ię­
kszy wybór, najlepsza ja ­
kość, ceny fabryczne. Igna­
cy Gross i  Ska, Kraków, 
Starowiślna 1. telef. 121-90.

M EBLE LAK IE R O W A N E ! 
PIERW SZORZĘDNE! NAJ- 
T A N IE J ! SCHOR, BRAC­
K A  I, STARO W IŚLNA 8.

1212k

Pot
 ̂ «W6» Mg, PM* MA <g)

mitM r*d|fkaM»

FUSSOL
00 ubysts m eptgfcech. dropn&eti
1 pertom Ceneui.2fc W(jtw6mlei

.ffussou* eto«m*ei«u
Ctfute pecitme

„IG M AND P* — oryginalna 

węgierska woda PRZECZY­
SZCZAJĄCA przecież jest 

najlepsza. 30061,

O K AZYJN IE  sukna, wełny, 
jedwabie. „Bławatnia ok.i- 
zyjna“ . Krakowska 6 I  p.

3117k

K U PO N Y O KAZYJNE (u- 
brania, płaszcze, kostiumy 
damskie), ostatnie nowości 
stale na 6kładzie. „Skład 
Bielskich Resztek" — J, 
MiiNTZ, Stradom 16 — 
(W  PODWORCU). Tel. 225-33 
Ceny h.ozkonkurcncyjue.

2084 k

SPERRHARKEN!
POSZUKUJĘ DUŻEJ ILOŚCI SPERRMARKEN. 
Zgłoszenia: Kraków, Skrytka pocztowa 233. 
______________________  2346k

— Powiedz Pawełku, który guzik należy naci­
snąć, żeby przestał grać?

CENY w  złotych: I  strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy.. 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł 10—  Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.—  Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.—  Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOW Y DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w  poniedz. i  dni poświąt

W ydaw ca: Za spółkę W yd . „N ow y D ziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana


